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W ychodzi codziennie n o o  oprócz dcl p o f r lita z n y o h .
Adres Redahcyl: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2 4 6 4 . 

Admiflistr. I DrukLrcI Polskie]: Kijów, Prorezna 9 , T e l. 1672.
R ęk o p isó w  R o d a k c y a  n ie  z w ra c a .

R e d a k to r  p rz y jm u je  od 2 — 3. S e k re ta rz  od  12 — 2. 
i d m in i s t r a c y a  o tw a r ta  od 1 0 — 4 po  po ł. i  od  6 -  8 

w ie c z o re m .
O g ło szen ia  p rz y jm u je  s ię  do g o d z in y  0 w ie c z ó r.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, ffOŁECZNE i  LITERACKIE.

mltiltd. kwart, pól >-* r
P ren u m era ta : W  k ra ju  —.85 2.50 4.50 8 .—

„ Z a g r a n ic ą  1.35 4 .— 7.— 14 .—
Za zmianę adretu  30 kop.

OGŁOSZENIA: Za w ie rsz  p e ti to w y  lub  je g o  m ie js c e  
p rz e d  t e t s t e m  40 kop. p ie rw sz y  i 20 kop. k ażd y  n a ­
s tę p n y  raz , z a  te k s te m  20 kop. p ie rw sz y  i 10 kop n a ­
s tę p n y  ra z , zaw :ad . ż a ło b n e  p<i 40 kop  ' V ru b ry c e  
„ N a d e s ła n e "  w ie rs z  p e ti to w y  lub  je g o  m ie js c e  1 rb

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p .  
Prenum eratę ł ogłoszenia przyjmuje 

A d m i n l s t r a c y a .

OD ADMINISTRACYI.
Z powodu zbliżającego się zaniknięcia rachunków osobistych zwracamy się do Sz. Panów  prenumeratorów oraz klijentów działu ogłoszeń 

i D rukam i Polskiej, którzy pomimo niejednokrotnych przypomnień dotychczas nie opłacili rachunków za 1906, 1907 i 1908 rok, aby takowe 
łaskawie zechcieli uregulować przed 1-ym listopada r. h.

■ eatr polski
I I b „OGNIWO” .

Towar/.ystwa Miłośników Sztuki z udziałem  nowo- 
zaangatow anych artystów.

Rozpoczęcie sezonu! Rozpoczęcie sezonu!
W  sobotę dn. 10-go października

,9„ R a d c y  pana R a d cy
komedya w 3-cli aktach M. Bałuckiego.

Początek o g. H-e.j tfcezorem . Reżyser A lekcandcr Stanicw ski.
B ilety  nabywać można w kaw iarni '-Udziałowej* a w dzień przedstaw ie­

nia od godz. 6 -e j'w ifcz . w klubie „Ogniwo". 13914—2

Ceatr „Sołowcow” Dziś dnia 10-go po raz 7-iny 1) » E lg a« . 
Sztuka idzie bez antraktów . R eżyseria 
N. Bojow a; ") »Fe-e»ileini F r e s c h -

I •yrckcya J. E. Duwan-Torcowa. b o l c e  ar. Itcżysorya N. Urwancewa 
Porządek: 1) Fresclibulcen, 2) li iga. A n t r a k t  p o m i ę d z y  s z t u k a m i  3 0  
^ i n u t .  Począ'ck o godz. 8-cj wierz. W niedzielę dnia l] -go  w południc po 

-adi zmżon. | > r z e d s t . - u d c ^ y t  prolog. J .  K o ż i n  » G o r i e  o t  u m a i .
vv 'erzorfiii po raz drugi nowa s-tuka  Czinkow a K r ó l  p i-scy ro ily * . W  po­

dziale* ogólno-przystępnc przedstaw ienie po raz 32-gi IW ito ść  s t u d e n ­
ta * .  \vr czw ariek diiia i5-go dla prenum erat, gaz. »Kijowskija W iesti* ceny 
zniż. l u d z i e * .  Dn. 10-go i 17-go pierwsze przcJst. nowej sztuki l l
A ndre o n a  » A m fisa* . 13157

Dziś dnia 10-go po raz 11-ty P i e r w s z y  J z i e ń  
> P i e r ś c i e ń  N ib e iu n g ó w « ,  s W a ł k i r y e t .  Ucze­
stniczą pp.: W al cka, Woroninc, W au-Brin, Irm ina, 

Dyrckcya S. W. Bryk.ma. J a k o \le w a , Puszcczuikowa, Czalejcwa, Zorina; pp. 
Orcszkiewicz, Bosso. Tichonow. Początek o godz. 7l/a w iccz >r*m. W  niedzie­
lę dnia II-g o  w południc po cenacli ogólnie przystępnych » ł l a lk a « ,  wieczo­
rom po cena-di zwyczajnych 1) » T r a w i a t a < ,  2) s B a l e t  D i v o r t i s s ó m e n t « .  
W  poniedziałek dnia 12-go po oenatyi zwyczajnych » E u g o n i u s z  O n ie g in * ,  
d la  prenum eratorów  gaz y :>Ivi o«sk ija  \Vicsti« ceny miojsc stosownie do ogło­
szenia w gazecie. Sprzedaż biletów dla prenum eratorów codziennie do n ie­
dzieli dnia 11-go października do g. 12-ej w poi W e w., .rek dnia 13-go po raz 
12-ty  s W a l k i r y e r .  W  środę dnia 14-go na korzyść niezamożnych uczni K i­
jow skiego 2-go gim nazjum  > D e m o n c  W krótce odbędzie sięfbencfis F . O r e -  
s e k i e w i i z a  wystawioną będzie po raz 1-szy po wznowieniu op. S a d k o . ,  
B ilety  nabywać można. Kasa u tw arta od godziny 10 rano.

Ccatr dramatyczny
D z I S  d l i .  I l f i l l , ;  !  ' , t  - ' 1 ’ n  * » L ł  r ł c t i - A m t U a i r n  * P * \ r * « 7 a ł o l r  n  rrn fle /

10-go >łV¥ 1IKI I UWCB

„Intryga I miłość”, a .., 
ry“ ostlm̂ kSgt12) „Drażliwe polecenie 
Astrowej „Ju-Ju”.

w O-ciu akt. Ostrowskiego. Początek o godz. 8-ej 
w iec/ D nia 11 w południe po cena1 li zniżonyeL

W  poniedziałek 1A 
po raz 3-ci ) \
W  środę dn, 14-go U

  , ----------  . października benefis " •
Kasa o tw arta od godziny 10 ej rano w ciągu ca­
łego dnia. 13226

Teatr Dramatyczny (Teatr Bcrgonicr).
Od dnia 15-go października 

8  w y s t ę p ó w  g o ś c in n y c h

W ie ry  K o m is a rże w s k ie j
z je j trupą  teatru" Dramatycznego. 13922-1

Dnia
15-goi; „Właścicielka hotelu” S S a l)„Tra-
gedya Florencka w l-ym  ak.

w 3-ch aktach^M eetcr 
l / Z u  lincka.

2) „Siostra Beatr;0 . \V ilde’a

Dnia i7-go „Panna bez posegu 4-ciii* dram»

akt. A. Ostrowskie- Q n h f t ł i ś i “  w 4 ' ctl akt Suder- I l i r l w ł o ”  
go. Dnia 38go  „ O U U U I R I  mana. D nia 19 go ę ę i U U y i d

Irag. w 5 akt. (7 "obraz.) O r f  t f f P P 7 r l 9  h j K l V ‘ ^  3 -rh jak tach  Sl. 
F r. Ilebbla. Dnia 20-ge ,-^U U  W l t / O A l I t t  U d a l i  Przybyszewskiego.
Dni, 2Wo „„«» »utn święto życia". DŁ „No-St. Przybyszewskiego tni występ
,,.(1 w 3-ch akt. S p r z e d a z  b i l e t ó w  n a  w s z y s t k i e  o z n a c z o n e  
■ d  Ibsena. p r z e d s t a w i e . i i a  r o z p o c z n i e  s i ę  _g p o u ie d z in -
ł e k  dn . 12-go p a ż d z .  od  g. 10-ej r a n o  do  g- 2 - e j  po  p o łu d n iu  
w  k a s a c h  t e a t r u .  , W s z y s t k ie  s e z o n o w e  h o n o r c u r e ib i le ty  n ie  
w a ż n e .  ' Odpowiedz. Zarząd ająey dyrckcy i P. A. R uoin .

C y r >  „ H ip p c -F r ‘a c e ”  S f r e S p
Dziś dnia 10-go października przedstaw ienie H ig h - L i t e jw  3-eli oddziałach. 
Program złożony z numerów wyborowych. U czestniczą L u d z .e  l a t a j ą c y  . 
T łA o  A r i g o n i .  K om ik-w łocl^Ż akornino . Ulubieńcy^ publiczności gimua- 
stvczki sio-try  C h r i s t j a n ,  klown H k o b o n i  ż tresow -uym  nm hm , kon ik  
_>L .buszk in ,  akrobaci O u a t u e r  A l e g r i ,  dzikiej A l f o n s ,  M - e l l e s  Li­
d i a ,  A l e k s a n d r i n a ,  M e r i  i in. N a zakończenie bab--t : » M i ło ś ć  P i e -  
r o t a « .  Uczestniczą: prim abalerina B u m i a n c e w a ' ,  NDyrtski i balet. Po­
czątek o godzinie 8>/2 wieczorem. Ceny zwyczajne, j

„A pollo"
T e a t r  V a r ie tó ,  N lery n g eu isk a  8 .  

D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a .

Dziś nowe debiuty. Uczestniczą:

La belle Emy-de Stamatl, duet B er  iza d z k ic h ,  Bernardów, cyganka fflasal-  
s k a .  ®|S“ • K ordek , N e l l i - d e - 0 ( i i o ,  N ie r in a -P o p o w a ,  W illi  Oer-

t in g  i inni. 13629—1
Program  złożony z 40-tu numerów. Reżyser L. R a in e r .

D z is i^ l w  r^Tio tę
dnia 30 października otworzona został?

KAWIARNIA UDZIAŁOWA
■» now ym  lo k a li

p r z y  u l .  F u n d u k l o j o w s k i e j  N r  5
obok kcal'u »Bcrgonicr«. 13937—1

. ' U N D U K u : , ł 3 « J S I I A  N r  1 8 .
W IE L K I A\TBÓ R l? 3 t l  

r

rozmaitych fabryk.

FISHARMONIE S c h i e d m a y e r a .
K W I A T O W E  C Y B U L K I

B! C L E N D E 8 S K 0 E  13742 
lepszych gatunków: H yacyn ty ,  N a r ­

c y z y ,  T u lip a n y  i etc.
ZAK ł.A DY  OGRODNICZE

K a r o l a
M cgazyn—K Sikołajew ska  Nr 6,

wprost H otelu »C-. n d iitu ta ls .

t o h ł k r  szczepy 3 i 4 tet. zimowe 
J d U I lL d  gatiink. uO k. szt. A n a n a ­
s y  f la ce 2 i ot 20 k. szt. z  Opak. fran­
co st. R inanów, noleca Zarząd dóbr 
Romanowskich, gub. wołyńska. 13748-5

Dr Czermak]V5 - r&°,V£- ̂
S y f, wen., nioczopłc. (spec kur. strmO. 
niem. płc. W szyst. spec. spos. kur. O l 
dziel, lożka. „-11118-113

Ećamieniec-Podolski
P re n u m e ra tę  i o g ło sz e n ia  do

„Dziennika Kijowsk."
p rz y jm u ją :

p, Prusinowska (S kład fotograficzny) 

i Księgarnia Polska 

p. S rn iu tyc z  -K uroczyckiego.

Rada Gospodarzy 
Kluhu Polskiego

zawiadam ia, żc w dn. 11 października 
o g. 3 1/-  PP- rozpoczynają się w sali 

klubu

pod kierunkiem  baletm istrza p. Lange.
Uprasza się  o wczesne zapisy w kan­

ce la rii klubu w celu utw orzenie dwóck 
kompletów—dla początkujących i umie 
jącyi-h już tańczyć dzieci. 33750—4

Notatki infformaoyjno.
Gimnastyka w P, T. 6. W poniedzia­

łek. Chłopcy do 14 lat: 5—6: powyżej 
14 la t 6 — r. druhinio 8 - 9 ;  d-uhowie 
starsi »—lO. Wtu7ek: Panienki do 14 
lat 5—6; d ru h in ie6 —7; druhow ie m łod­
si 9—10. Środa: Ćwiczenia dowolno 
9 -1 0 .  Czwartek: Chłopcy do 14 la t 
i —6; chłopcy powyżej 14 lat<J—7; dru- 
hinie 8 - 9 .  Piątek:Panienki do 1 4 la t  
ó—6: druhinio o— 7;. druchowie mlodiii
9—10. Niedziela: Cwiczema^dls gości
10—11 zrana.

BlurO Zwęiki1 równ.’* kobiet* pol­
skich otw arte od 12 — 3 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela inform acji. M ichajlon ska 
N r. 19 m. 2.

Przemówienie  
S to łyp ina .

Stronniczość, zdaniem  prezesa R ady 
m in istrów , nie je s t  na  m iejscu przy  om a­
w ian iu  p ro jek tów  praw . D yktow ane są  one 
przez rozum  i logikę, a m ogą być m ierzone 
ty lko  in te re sem  państw ow ym .

Zapom nijm y w ięc na chw ilę  o in te re ­
sie ludności polskiej, spróbujm y usłuchać 
w ezw ania p. S to łypm a i m iarą , przez niego 
uznaną, zm ierzyć zarów no p ro jek t ustaw y 
ziem skiej dla k ra ju  naszego, jak  i u zasad ­
n ien ie  t t j  ustaw y, zaw arte  w  przem ów ieniu 
p ierw szego m in is tra  przy o tw arciu  Rady do 
sp raw  gospodarki m iejscow ej.

Zadanie polityki rosyjskiej na kresach  
zachodnich polega, zdaniem  p. S to łypm a, 
bądź na tom, aby  „pod trzym ać przy pom o­
cy praw a pierw iast'.;i państw ow e", bąaz na 
tern, aby „w prowadzić te  k re sy  w  sferę  ku l­
tu ry  p ań stw o w ej” .

I w łaśn ie w tym  celu , bynajm niej nie 
po to, aby  ją trzy ć  lub d rażnić , w prow adza 
rząd  do p ro jek tu  u s taw y  ziem skiej „okre­
śloną lin ię  państw ow ą", której przekroczyć 
nie wolno. L in ia  ta  określa  udział każdej 
g ru p y  narodow ościow ej w rządzeniu  ziem- 
stw em  i w ten  sposób n iety łko  m a bronić 
żyw ioł rosy jsk i od pochłonięcia, tam  gdzie 
on je s t  w m niejszości, lecz zapobiegać 
sw obodnem u w spólzaw odnicfwu tam , gdzie 
żyw ioł rosyjski, aczkolw iek bardziej liczny, 
je s t  „ekonom icznie słabszy". N adto , ze 
w zględu  na  m iejscow ości, w którycU m iesz­
ka zn ikom a m niejszość rosy jska, w prow a­
dzone m a być pew ne m in im u m , polegające 
n a  tem , że w yżsi fu n keyonaryusze  i prezesi 
z iem slw  m ają  być pochodzenia rosy jsk iego .

P rzedew szystk iem  o sposobach  „w zm oc­
n ien ia  p ^ rw la s tk ó w  państw ow ych" i „w pro­
w adzeniu  do sfery  k u ltu ry  państw ow ej". 
D w a sposoby urzeczyw istn ien ia podobnych 
zadań  widz«my w h isto ry i. P ierw szy  s tw o ­
rzyła k u ltu ra  łac ińska . SLosowali go  rzy ­
m ianie do podbitych ludów, k tó rym  n a d a ­
w ali p raw a obvw atelstw a rzym skiego  i z 
k tó ry ch  stw orzyli potężne państw o i nie 
m niej potężne pod w zględem  k u ltu ra ln y m  
społeczeństw o. System  ten  sto su je  obecnie 
A nglia  do sw ych kolonii, z k tó rem i p row a­
dziła przed k ilku  la ty  zaciętą w alkę, a k tó ­
re n iebaw em  z w łasnej woli dostarczą je j 
now ych „D readnoughtów ". S y stem  d rug i— 
to rysiem , znany  dobrze z czasów  teu toó- 
skich  i C zyngis C hana, a s tosow any  do­
tychczas najbardziej konsekw en tn ie  przez 
„zaprzyjaźnione m ocarstw o" w Poznańskiem .

J e s t  to po lityka w yraźnie i bez zastrze 
żeń eksterm inacy jna . Celem  j pj jest w y ru ­
gow anie żywiołu polskiego z odw iecznych 
siedzib, pozbaw ienie go ekonom icznych i 
m oralnych  podstaw  bytu , p ro le ta ryzacya

i zm niejszenie odporności narodow ej do ta ­
kiego stopn ia, na  k tó rym  u tra ta  odrębności 
sta je  się n ieun ikn ioną.

Jak ie  re zu lta ty  dęła  ta  po lityka , p ro ­
w adzona konsekw entn ie  od la t  k ilkudziesię­
ciu przez najpotężniejsze w  E uropie p ań ­
stw o i wysoce k u ltu ra lne  społeczeństw o n ie­
m ieckie— o tem  w ie zapew ne pan  Stołypin 
rów nie d o b n e , jak  i my. M iliardy m arek , 
w ydane na  wywłaszczenie, spotęgow ały  so li­
darność  społeczeństw a polskiego, w yrobiły 
w niem  h a r l  i w ytrw ałość. Że m iliardy  te 
nie spotęgow ały  uczuć przy jaznych  w zglę­
dem  p ań stw a  —  tego chyba n ie m am y po­
trzeby dodaw ać.

P rem ie r rosy jsk i nie przychyla się w y­
raźnie ani do jed n e j, an i do drugiej m eto ­
dy. O skarżając żyw ioł polski o dążenia 
niezgodne z zadan iam i państw ow ości ro sy j­
skiej, n ie decyduje się on je d n a k  n a  sfo r­
m ułow anie p ro g rem u  eksterm inacy jnego . 
N a tom iast p ro jek tu je  ca ły  szereg  zarządzeń 
w nowej ustaw ie  ziem skiej, ograniczających 
praw a ludności polskiej. W edług p ro jek tu  
rządow ego będzie ona m iał* ograniczoną 
m ożność ob ierania radnych , ograniczoną 
możność obejm ow ania posad w ziem stw ie.

Czy zm ieni to  liczebność lub zam oż­
ność polską, k tó re j tak  obaw ia się p ierw szy  
m inister? Oczywiście nie, lecz uprzy tom ni 
w szystkim  bez w yjątku  polakom , że naw et 
w spraw ach gospodark i m iejscow ej są tra k ­
tow ani przez rząd  jako  obyw atele d rugiego  
rzędu, że w  tem  pojm ow aniu  „pierw iastków  
państw ow ych", jak ie  w idzim y w  projekcie, 
niem a m iejsca  dla polaka—rów noupraw nio­
nego obyw ate la  państw a. Czy tak a  polityka 
nie je s t  iden tyczną z „jątrzen iem  i d rażnie- 
n iem ", przeciw ko k tó rem u zastrzeg a  się m i­
n is te r  spr. w ew nętrznych .

Czy n ie stw arza  p ierw iastków  m oral­
nych, n iesłychan ie  osłab iających  ową p ań ­
stw ow ość, dla obrony k tó re j p ro jek tow ane 
są now e ograniczenia?

Niech n a  to py tan ie odpowie p. S toły- 
pinow i człow iek, n iem niej od niego m iłu ją ­
cy ojczyznę i z pew nością n iem niej od n ie­
go zdający sobie sp raw ę z w artości tej łub 
innej polityki.

W o sta tn im  num erze „Mosk. Jeżenied." 
prof. E 'ig . T rubeoki z pow odu obecnego k u r ­
su  rosy jsk ie j po lityk i w ew nętrznej pisze:

„Rosya g in ie  od choroby  w ew nętrznej. 
P rzyczyny w tw n ę trzn e , m oralne zrobiły z n a ­
szego o rgan izm u państw ow ego  k ru ch e  n a ­
czynie. N ajw ażniejszą z ły ch  p rzyczyn, pod 
staw ow ą i g łów ną, j e s t  pow szechna n ien a­
wiść w za jem n a ,|k tó ra^ zaw ie ra  w  sobie ziar­
n a  anarch ii. A żeby^uratow ać Rosyę, należy 
przezw yciężyć tę  n ienaw iść...

„T rzeba za jak ąb ąd ź  cenę przerw ać 
szczucie inorodców , w yrzec się kam panii 
przeciw ko F in landy i, rozpocząć szeroką po­
lity k ę  re fo rm ato rsk ą  w Polsce, dać ulgi 
żydom .

„Rząd s ta ł się n irz ;d z ie m  narodow ej i 
klasow ej n ienaw iści"...

I oto sk u tk i t e j  polityki.
W razie jak iejkolw iek  porażki nastąp i 

ka tastro fa .
„N igdy n ie byliśm y lak  blizko zguby, 

jak obecnie. N aw et nasza jedność  p ań stw o ­
wa w isi w pow ietrzu. Rosy a  m oże się  roz­
sypać przy pierw szem  uderzen iu  z zew ńątrz . 
Grozi nam  już  n ie rozczłonkow anie, lecz 
w prost sproszkow anie całego m echan izm u 
państw ow ego n a  tak ie  d robne części, k tó re 
się  już  potem  nigdy  nie zbiorą w jedną 
całość".

T ak ie  perspektyw y o tw iera państw u no ­
wy k u rs  polityk i narodow ościow ej.

P rzy jrzy jm y się teraz, ja k  zostały urze­
czyw istnione w projekcie zasady, sfo rm uło­
w ane przez p. Stołypina?

N ależy b ron ić  ludność ro sy jsk ą  tam , 
gdzie stanow i ona wprawdz>e w iększość, lecz 
je s t  słabsza ekonom iczn ie— powiedział m in i­
s te r. T ym czasem  w g u b em ii kijow skiej lud- 
dność polska s tan o w i n iecałe 3$ i posiada 
zaledw ie trzecią  część w iększej w łasności 
ziem skiej. Nie może więc być m ow y o prze­
wadze ekonom icznej. P onnino to ilość ra d ­
nych , p rzypadających  na ludność polską, o- 
krojono w projekcie przeszłe w dw ójnasób. 
D laczego s ,ę  to stało  — w m owie p. S tołypi­
na n ie  z n a jiu jem y  ż a d n e j  odpow iedzi n a  to 
pytan ie.

Nie m n 'e j zegadkow e są  sposoby, j a ­
kich używ a p ro jek t rządowy dla obrony „słab­
szej pod w zględem  ekonom icznym  w iększo­
ści ro sy jsk ie j" . Otóż, pom im o troskliw ości 
o los w łościan, n ie otrzym ali oni w pro­
jek c ie  ani jednego głosu więcej, niż w gu 
bem iach  centralnych , n a to m iast zw iększona 
została ilość radnych , ob ieranych  przez w ła­
ścicieli z iem skich pochodzenia rosyjskiego. 
C hyba, że i tej w arstw ie lu d n o śc i rosyjskiej 
grozi ze s tro n y  polskiej jak ieś niebezpie­
czeństw o, o tem  jed n ak  p. S to łypin  nic nie 
mówi...

T ak i sto sunek  zachodzi m iędzy za sad a ­
m i polityki państw ow ej p. S to łypina a ich 
urzeczyw istn ien iem  w P ro jekcie  U staw y 
Ziem skiej. Robi to w rażenie teoryi, dorobio­
nej e x  p o s t,  k ied y  już  ca ły  p ro jek t był g o ­
tów i pozostało ty lko  należycie „uzasadnić" 
go w ym agan iam i państw ow em i.

A  że uzasadn ien ie  podobne je s t  rzeczą 
tru d n ą , w ręcz niem ożliw ą, to  też całe prze­
m ów ienie pierw szego m in is tra , pom im o w y­
próbow anej zręczności p. S tołypina, nie w ią ­
że się z p ro jek tem  i nie w ytrzym uje prob ie­
rz a  „rozum u i log ik i", ta k  słusznie przez 
n iego członkom  Rady zalecanych.

Na py tan ie , kom u i po co potrzebne są 
ogran iczen ia praw  ludności polskiej, m ógłby 
p. S to łypin  znaleźć odpow iedź u  działacza, 
k tórego pew nie o rew olucyjność podejrzyw ać 
nie będzie. P osłuchajm y, co p isa ł o tem

znany  dobrze naszym  czyteln ikom  p. Rewa 
na łam ach  „Rusi" przed laty  czterem a.

„Polaca fin masse n igdy n ie zdradzali 
w naszym  k ra ju  uczuć dla ludności rosyj 
ski^j w rogich

...„To też ludność rosy jska, trzeźw o o- 
cen ia jąca  s to su n k i, go tow a je s t  dziś oddać 
glos za rów noupraw nien iem  polaków ".

Kom uż potrzebne są ograniczenia?
„S pekulantom  ziem skim , którzy, korzy­

s ta jąc  z w yłącznego praw a kupow ania m a­
ją tk ó w , sk u p u ją  za bezcen m ajątk i polskie.

„N ie trzeb a  jed n ak  być  zbytnio przeni­
kliw ym , aby  zrozum ieć, że ta  k a teg o ry a  
działaczy je s t za k a łą  im ie n ia  rosy jsk ieg o .

...„N astępnie z w yjątkow ego położenia 
k ra ju  zadow oleni są  urzędnicy  m iejscow i, 
um iejący w cale n h ź ie  eksploatow ać dla w ła­
snej korzyści w yjątkow e praw a".

T ak  w yg ląda ją  w  św ietle  „rozum u i lo­
gik i" p ierw iastk i państw ow e p. S tołypina.

Id em .

Jubileusz 
Muzeum narodowego.

— o—
W e w to re k  Kraków , a z nim  cała k u l­

tu ra ln a  Polska, obchodził je d n ą  z najpię. 
kniejszych uroczystości, św iadczących  o n ie ­
pospolitej żyw otności narodu, k tóry  n ie ty ito , 
żc idzie olbrzym im i k rokam i wciąż naprzódj 
w yw alczając sobie p raw a życia i ko rzysta jąc  
z każdej sw obody, ale nie zapom ina nie u 
traca  przeszłości w spom nień. W yrazem  tej 
czci d la przeszłości, dowodem  zrozum ienia 
ja k  w ielką ro lę  odgryw a tradycya w życiu 
narodu , jak  trzeba i dobrze je s t  w iązać się 
z n ią ogniw am i serca, pam ięcią o w ielkości 
i kultyw ow ać n a  przyszłość obow iązki z tej 
m inionej, lecz odżyć m ającej św ietności, ply. 
nące— św iadectw em , że społeczeństw o po’skie 
in s ty n k tu  historycznego nie u trac iło  i nie 
trac i—je s t  zał lżenie M uzeum  narodow ego 
przed 25  laty  i jeg o  w span iały  rozw ój w 
przeciągu tego 2 5  leeia.

U roczystość jub ileuszow a rozpoczęła 
się nabożeństw om  ćziękczynnem  w kościele 
M aryackjm . Mszę celebrow ał in fu ła t b iskup  
Krze mi < ńsk i. S alle zasiedli rop rezen tanci i 
delegaci różnych  in s ty tu cy i.

Poza tem  w iele osób ze św iata  lite ra  
ckiego i dzienn ikarsk iego .

Przanówienia.

Po nabożeństw ie ruszyli uczestn icy  ob­
chodu g rem ia ln ie  do S uk ienn ic, gdzie w 
w ielkiej sali M atejkow skiej Dowitał zeb ra ­
n ych  im ien iem  k o m ite tu  obyw atelsk iego  
w iceprezydent m iasta  K rakow a, yzarsk i. W  
k ró tk ich  za ry sach  p rzedstaw ił on następnie 
h isto ry ę  pow stan ia  M uzeum  i zsznaczył, że 
w zrost M uzeum ta k  w span ia ły  w  ciągu  25- 
lecia  ziszcza coraz bardziej m arzen ie tych , 
k tó rzy  w idzieć chcieli K raków  m iastem  p a­
m ią tek  narodow ych. Daleko w praw dzie 
M uzeum naszem u do w ielkości i zupełności 
sto łecznych muzeów eu ropejsk ich—jednakże  
droga już je s t w y tk n ię ta  i n ietrudno  będzie 
w niedługim  szeregu  la t s tan ąć  n a  w yżynie 
odpow iedniej. W  końcu dał zapew nienie,

że zarząd m iasta , św iadom y sw ych  w ty m  
względzie obowiązków, otoczy£sw ą“ opieką i 
w esprze^lusiłow ania k u  rozw ojow i M uzeum.

Im ieniem  m ia is te rs tw a jw y z ra ń  I oświa- 
ty  zab ra ł n astęp n ie  giop .radca^Ć w iklińekl. 
Muzea —  m ów h on —  spełn ia ją  niezw ykło 
lon iosłą  rolę k u ltu ra ln ą , ch ro n ią  n as  one od 

jed n o stro n n o śc i m yślen ia  i od w yłącznego 
panow ania in teresów  chw ili bieżącej. Te 
ib io ry  św ietnej i^usdnej p racy  w ieków u- 
św iadam iają  nam , zm uszają nasj-do u św ia­
dam iania sobie celów życia i p raw  rozw oju. 
Muzea, to najśw iętsze , najlepsze św iadectw a 
tradycyi, przekazanej nam  przezSprzerzłość—  
a p rzez;(to  oddziaływ ują fone na przyszłość, 
przedew szystk iem  zaś na a rty s ty czn ą  tw ó r­
czość, n a  uczuciow ość pokoleń ldącycb.jjW i- 
ta  m ów ca z radością  myśl, że oto W awel, 
sk arb n ica  d u ch a  polskiego, św iątyn ia  w znio­
sła jeg o  pam iątek , obejm ie zb iory  M azeum
i chronić je będzie, oprom ieniać sław ą la t 
w ielkich Polsku

Z upow ażnienia m in is te rs tw a  p rzy rzek t 
Muzeum i nadal trosk liw ą opiekę i pomoc.

Im ieniem  in s ty tu cy i naukow ych  prze- 
mówir następn ie  k ró tk o  dr. K azim ierz Mo­
raw ski, p ro fesor W szechnicy Jagiellońskiej. 
Treściw ie a w ym ow nie przedsts ił on t ru ­
dności, w ielokrotne obow iązki, K tó r e  u  naa 
■spełniać m uszą  in s ły iucye, ażeby nadążyć 
w pochodzie szczęśliw szym  politycznie od 
naszego społeczeństw om .

N asze m uzea nie inngą być ty lko mar* 
twem i m uzeam i, nietyłko pracow ać dla prze­
szłości i odsłaniać, okazyw ać ją  m ają—zada­
niem  ich  być też żyw erai, aK tnalnem i, d a ­
wać k arm ę i w przyszłości rzucać odrodne 
prom ienie. N iety łko d.a um ysłu , dla n a u ­
ki być m ają  one, ale i dla cerca Ciepłem 
nadziei, w iary  przesław ionej przez w ieki, 
działać one n iuszą ożywczo na odradzająca 
się po k lęskach  społeczeństwo polskie. I ta- 
kiem  w łaśn ie ogniw em  łączym  trad y cy ę  z 
czasam i teraźniejszym i i idącym i—potrafiła  
się stać in s ty tu cy a  M uzeum narodow ego. 
Na W aw elu jeszcze lepiej to zadanie po trafi 
ona spełn iać— żywiej jeszcze 1 cieplsj w o- 
toczeniu  chw ały  w iększęj przem aw iając do 
tych  rosnących  z roku  na rok  tysięcy zw ie­
dzających św iątyn ie  przeszłej ideowej sz tu k i 
polskiej.

Po tej przem ow ie, hucznym i ok laskam i 
przyję tej, prof. Lepszy w k ilk u  słow ach 
przem ówił do dyrek tora  M uzeum dr. K opera, 
podnosząc jego zasługi i w ę c z a ją c  m u m e­
dalion złoty d łu ta  prof. K onstan tego  Lasz- 
czki.

M uzeum  n a  W a w e lu

P otem  w ygłosił d-r Kopera odczyt o 
m uzeum  narodow em  na W aw elu .

D-r Kopera omówił na w stępie k ró tko  
m otyw y, jak ie  kierowany założycielam i i p ra ­
cow nikam i m uzeum . B yły to  m o tyw y  z j e ­
dnej s tro n y  naukow e, z drugiej zaś s tro n y  
dążono do g rom adzen ia  rozproszonych i m a ­
jących  pójść w za tra tę  zubytków  polskich, 
więc s ta ran o  się im  dać p rzy tu łek , schro­
nisko, spełniano tym  sposobem  obowiązek 
narodow y, w reszcie szło o to, b y  społeczeń­
stwo nie ograniczało  się ty lko  do k u ltu  
sztuk i polskiej, z tego pow odu ch ę tn ie  
przyjm ow ano i zakupyw ano arcydzieła sz tu ­
ki obcej. W  grze  tu  zw łaszcza były te 
zbiory daw ne w  Polsce dokonane, k tó re  k o ­
le ją  sm u tn y ch  politycznych losów narodu  
przechodziły  za g ran icę . To dzieła dziś nam  
ocenić należy  i zdobyć je  napow ró t d la spo­
łeczeństw a naszego.
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O becnie zna jdu je  się m uzeum  w nader 
ciężk ich  w arunkach , m am y m agazyny dzieł 
i pam ią tek , k tórych  dla b rak u  sal niem a 
gdzie j jz w je s  ć i pom ieścić. S tąd  urodziła 
s ię  m yśl uzyskania dla celów m uzeum  b u ­
d ynku  poszpitalnego na W awelu. Udało się 
to  —  a obecnie m am y już dokładnie o p ra ­
cow any plan rozkładu części zbiorów  w tyin 
budynku . 1 tak: p a rte r składający  się z 13 
sa l zajęłyby zbiory przedhistoryczne; to, co 
m uzeum  w tym  w zględzie posiada, polączo 
ne  ze zbioram i A kadem ii um iejętności i g a ­
binetu archiw alnego dałoby w spaniałą w y­
staw ę archeologii przedhistorycznej.

Również n a  parterze  pom ieszczonoby 
zbiory  e tnograficzne, k tó ry ch  n ie s te ty  nie 
posiada m uzeum  w dostatecznej ilości, lecz 
n ad  k tó ry ch  g rom adzen iem  obecnie zaczyha 
u siln ie  pracow ać, bo zaiste o s ia to i to już 
czas grom adzić  zabytki e tnograficzne i oca­
la ć  je  przed zapom nieniem  i zniszczeniem .

P ie rwsze piętro g m achu  poszpitalnego 
oddanoby zabytkom  i sztuce średniow iecza— 
aż do „ e m p ik u " .  Objąłby ten zb iór sa l IG. 
W obec bogactw  nagrom adzonych w  m u ­
zeum  w ypełniłoby się te  sale z ła tw ością ,

D rug ie p iętro  przeznacza zarząd na  za­
b y tk i k u ltu ry  sz tuk i ru sk ie j i obcej.

Co do k u ltu ry  i sztuk i ru sk ie j — pod­
k re ś la  d  r  Kopera —  zaby tk i te  m ają  w ielką 
w agę i znaczenie d la n a a, raz  dlatego, że 
z k u ltu rą  tą  i sztuką ja k  też  i dziejam i Ru­
s i  Polska ściśle była zw ią z a n a — a pow tóre, 
że p rzy  w pływie, jak i tw órczość polska m ia­
ła  n a  Ruś, zw iększa część zaby tków  ru sk ich  
to  dzieło nasze, m ające w ięc zupełnie prawo 
a  naw et koniecznie powinno znajdow ać się 
w  zbiorach m uzeum  narodow ego. Dalej pa 
m ie tać  trzeba, że d la celów naukow ych 
zb iory  te  sztuki w schodniej m ają swój w a­
lo r —  k u ltu ra  bow iem  i sz tu k a  w schodnia 
w ycisnęły  po części znam ienne p ię tno  na 
sztuce naszej.

T ak  więc cały g m ach  poszpitalny zo 
s ta łb y  w ypełniony. Tern jed n ak  nie objęto- 
b y  jeszcze w szystk ich  zbiorów m uzeum

D z ^ ła  sztuk i X IX  w, pom ieścić naj- 
lep lejby  było w Sukiennicach , stw arzając 
tym  sposobem  L u k sem b u rg  polski, Sale 
S ukiennic z górnem  św iatłem  najlepiej n a ­
dają  się n a g c le ry ę  obrazów , oczyw iście wy 
łączyćby  należało tylko dzieła M atejki, dla 
k tó ry ch  najw łaściw sze m iejsce, to o d re s tau ­
ro w an y  zam ek k ro lew sc i, gdzie w odpo­
w iednich, h isto ry czn y ch  salach  rozw ieszone 
uzupełniałyby je, tłum aczyły  d sadniej i 
św iadczyły o zw iązku żvw ym , jak i zadzierz 
g n ąć  po trafiła  potom ność z k ró lew ską sw o ­
j ą  przeszłością.

M uzeum  C zapskich i zbiory dom u Ma- 
te jkow sk iego  pozostałyby n ie tk n ię te  w m iej­
scach obecnych. Jed y n ie  proponuje zarząd 
m u zeu m  utw orzenie b ib lio tek i rękopisów  i 
dzieł ze zbiorów  przy  m uzeum  Czapskich 
i przy m uzeum  narodow em  się znajdujących  
osobno.

Mauzoleum
Mimo to w szystko—M uzeum  narodow e 

po trzebu je jeszcze jednego budynku . M au­
zoleum  m ianow icie, gdzieby pom ieścić m o­
żn a  p am ią tk i po sław nych , zasłużonych ąptr- 
łeczeństw u mąża<h. '  pierw szym  rzęd z^  
idzie tu  o p am ią tk i K ościuszkow skie. Z w ra­
ca u w a g ę —m ów ił d -r K opera— że zw iedzają­
cy  M uzeum, najczęściej, najgoręciej d o py tu ­
j ą  s*ę o te  pam iątk i. Również pom ieścić 
b y  należało w tem  M auzoleum pam iątk i po 
M ickiewiczu, k tó re łatw o uzupełn ićby  m o­
żn a  zb io iam i parysk im i i pam iątk i po in ­
nych  sław nych  i w ielkich.

Zam ek kró lew sk i w yłączyć trzeb a  od 
ściśle m uzealnych  projektów . Zam ek ten
żyć pow inien, m ów ić do zw iedzającego tak 
ja k b y  n iedaw no opuszczono jego m ury . To 
w zgórze obarczone trag iczną w ielkością,
gdzie  ty le  żyw ych pam iątek  jes t, gdzie stoi 
k a ted ra  najbardzie j żywa, serdeczna, m uze­
u m  narodow y! h pam iątek, nie może trac ić  
sw ego  ch a rak te ru . To też zarząd proponuje, 
by  sale zam ku pozostaw ić w olne, jak  n a j­
m niej zastaw iać je, co najwyże* m eblam i, 
odnoszącym i się do epoki z h istorycznością  
pokoju  zw iązanej, obrazam i z tego czasu,
tk an in am i i t. p. T ak  np. urządzić m ożna 
pokój K azim ierza W ielkiego i M adonnę z je­
go czasów u staw ić  i z a w ie s i  tk an in y  także 
z tej epoki. „Kurzą s to p ę“ zam ienić m ożna 
n a  kaplicę. W kom nacie Z ygm unta  III u- 
staw ić  m eble z jego czasów i zbiory dzieł 
sz tu k i przez niego dokonane i t. d.

O zbiorach przyrodniczych, k tórych  
po trzebę d -r K onara u zna .e— m ów ić na  ra- 
«iie nie m ożna. W  zupełnie innym  celu one 
pow stają, działanie m a ich być inne, z pro­
jek tów  ty ch  w yłączyć je  zatem  należy. Za 
pew nieniem . że na przyszłość zarząd Mu­
zeum  tak  fam o dzielnie pracow ać będzie 
j a k  dotąd , zakończył d-r K opera swój od­
czyt.

Po uroczystem  zeb ran iu  w S uk ienn i­
cach , uczestnicy  zebrali się po południu  na 
W aw elu , gąz ie  zam ek p rzystro jono  barw am i 
po lsk iem i i chorągw iam i. Tani w p ra s ta ­
ry c h  k o m n atach  k ró lew skich  zw iedzano po­
stęp  robó t około Ich odnow ienia, prow adzo­
n y ch  pod k ieru n k iem  a rch itek ta  p. Hendla. 
Oa też  wraz ze swym  asysten tem  p. Łow- 
czyńeklm  oprow adzał gości po W aw elu.

Bankiet.
W ieczorem  zebrali się uczestnicy we 

w span ia łych  sa lach  sta reg o  te a tru  na  bab 
kiet, dany  na ich  cześć przez k o m ite t ju b i­
leuszow y i Radę m. K rakow a. VV w ykw in- 
tn em  zebraniu  tem  uczestniczył w szyscy 
przybyli na uroczystość delegaci k tó rzy  zna­
leźli śię przed południem  na zebraniu uro- 
czy&tefh. B rakło ty lko  n am ies tn ik a  B obrzyń- 
sklego, k tó reg o  obow iązki pow ołały  do Lw o­
wa. Honory gospodarza spełn iał z całą g o r­
liw ością w zastępstw ie chorego p rezyden ta  
K rakow a w iceprezyden t d -r S zarsk i, k tó ry  
też prezydow ał bankietow i. Obok niego za 
siad ł z praw ej s trony  w iceprezydent i poreł 
m . Lw ow a d r  R utow ski, z lew ej prezydent 
sąd u  H ausiier i w iceprezyden t Krajowej R a­
dy szkolnej D em bow ski. N aprzeciw  u sad o ­
w iono szefa sekcyi m in is te rs tw a  ('św iaty  
d-ra  Ć w iklińskiego, p rzedstaw iciela  ra d y  m 
P rag i d r a  W ratysław a Czernego, a dalej 
d ług im  szeregiem  zasiedli delegaci z W a r­
szaw y i Królestw a m ecenas Lebn Papiesk i, 
mec,, Jas iń sk i, p. Pnm w ski, delega t Tow. 
k u ltu ry  p H ofm an, delegat Z jednoczenia 

ostępowego, re d ak to r „Kuryera Porannego" 
L udw ik  F ryzę, red ak to r „Rozwoju" łództifc- 
go W ik to r C zajew ski;. p rzedstaw iciel K się­
stw a Poznańskiego  i Ś ląska p rusk iego  po­

U z i e m

seł K orfanty; dalej zajął m iejsce znany  przy­
jaciel polaków  red ak to r Jaro sław  Rozwoda z 
P ragi, który n  nas w K rakow ie czuje się jak  
n siebie w dom u.

P rzy  d rug im  stole, ustaw ionym  w  pod 
kowę, usiedli delegaci rady  m. Lw ow a, r a ­
dni: d r  Dwernicki', a rch itek t Ś liw iński, p. 
Ihuatow icz; dale j  d-r A lek san d er Czołowski 
i prof. S iem iradzki, przedstaw iciele grona 
konserw atorów  Galicyi w schodniej, radca 
dw oru F ran k "  ze Lwowa, d-r A leks. Lisie- 
wicz i p. G abrynow icz (reprezentanci Mu­
zeum m iejskiego we Lwowie), d r  G ubryoo- 
wicz (•'■yn) jak o  przedstaw iciel zakładu na­
rodow ego im . O ssolińskich, p. Iłe jchan , arty- 
s ta-m alarz  ze Lw ow a, red ak to r „Słowa Pol­
skiego" p. W asilew ski i w. in

Znaleźli się dalej w sali przedstaw icie­
le obyw atelstw a k r nkow skiego i okolicy w 
pokaźnej liczbie. W ięc: ks.-kanon ik  W ądol- 
ny, m arszałkow ie powiatowi h r. M ikołaj Rej 
i d  r  S tefan  S krzyńsk i, profesorow ie nniweT 
s.ytetu Browicz, K ader, Nowak, M orawski, 
R ostafiński, K ostaneckI, g rono  artystów -m a- 
larzy z dyr. F a ła tem , prof. A ien tow iczem , 
pr >f. W odzinuw skim  P io trem  S iachitw  iczem, 
nader liczne g rono  raduów K rakow a p rzed ­
staw iciele re d a k c ji  w szystk ich  dzienników  
k rakow skich , zastęp litaratów , p rzed staw i­
ciele w ładz rżądow y h i u rz ę in ic z jc h  i t. d. 
Sw i.it poselski reprezentow ali p. p. Ban- 
drow ski, B iesiadecki, Fe.derowicz, Sare, Sko- 
ly-tzewski i Tom aszew ski.

N a galery i zasiadło sporo pań. Na sali 
przygryw ała o rk ies tra  p C zyżow skiego. Gdy 
podano szam pana rozpoczęły się toasty.

Toasty
P ierw szy  zabrał głos wic p rezyden t d-r 

Szarsk i i w w ym ow nych słowmoh pow itał 
zebranych  gości. Uczcić nam  w ypada — 
m ów ił — uczestników , którzy nie szczędzili 
trudów  i przybyli z daleka, aby wziąć udział 
w naszej w ielkiej uroczystości. L icznie 
i ochoczo do n»s przybyli i za to należy im 
z całego se rca  podziękow ać Mówca wnosi 
ich zdrow ie w ręce przedstaw iciela m in is te r­
stw a i św iaty  d -ra  Ć w iklińskiego.

Poseł d-r B androw ski: D /iś  św ięto
w Krakow ie, św ięto  M uzeum narodowego, 
św ięto  narodow a A w tak iej chw ili, chw ili 
w ielkiej uroczystości rodzinne j, nic dziw ne­
go, że zbiegają się  do K rakow a w szyscy, 
którzy m u dobrze zyczą, a przedew szyst- 
kiem  ci w szyscy, k tó rzy  do wielkiej rodziny 
K rakow a i Po lsk i należą. I tak , ja k  przed 
rokiem  w sejm ie, w  chw ili pow stania W iel­
kiego K rakow a, w szyscy m u hołd sk ładali, 
tak  i dzisiaj zbiegli się członkow ie w ielkiej 
rodziny z b liska i daleka , ab y  m u  złożyć 
życzenia dobrej przyszłości, coraz w span ia l­
szej n a  cześć narodu . M;ędzy tym i kocha­
nym i gośćm i — je s t nasz bratn i, serdeczny 
gród: Lwów. Co praw da, Lwów i Kraków — 
io jak b y  dw aj bracia, k tó rzy  bardzo się ko­
chają , ale n ib y  to coś m ają  sobie do zarzu­
cenia. — K raków  ja k b y  zazdrościł Lw ow o­
wi, a Lwów Krakowowi, bo oba te  grody, 
spełn iając sw e posłannictw o narodow e, u b ie ­
g a ją  się o p ierw szeństw o i dosto jeństw o za- 
s iu g L  m frodowek K rąków  „sercem  Polski, 
ą  Lwów s iree le  jej praw." strze  c m yśl’ na 
rodow ą na w schodzie. S trzeg ł jej w hisio- 
ry i naszej, czyni to teraz i trzy m a wysoko 
sz tan d a r narodow ej k u ltu ry  na  wschodzie 
Cześć m u przeto, cześć jego dzielnej rep re­
ze n ta c ji, cześć czcigodnem u w iceprezydento­
wi Lwowa, • d-rowTi R utow skiem u. (Żywe 
oklaski).

W iceprezyden t krajow ej Rady szkolnej, 
d-r D em bow ski, dziękując za zaszczytne sło- 
Wa, pod jego ad resem  sk ierow ane, w skazał 
nu znaczenie K rakow a. K to się zetknął 
z jego  czarem , tego  dusza tak  sp lotła się 
z ty m  cudow nym  grodem , że jej z serca 
w ydrzeć niepodobna. Dziś odezwała się ona 
żyw iej, niż kiedykolw iek. M uzeum narodo­
we, ta ch luba nasza, rozrosła  się znakom i­
cie, m a je s ta t W aw elu sta je  w now ym  bla­
sku , a pod osłoną jego  kró lew skiego  płasz­
cza M uzeum  jeszcze spotężnieje. W tedy  od­
byw ać się będą pielgrzym ki m łodzieży do 
Krakowa, Która tu  przyjdzie zb rg acać  serca 
swoje. W ładze szkolne całą siłą popierać 
b ęd ą  te  w ycieczki m łodzieży z nad  B uga, 
Sanu  i Zbrucza nad W isłę, n iech  tu  zaczer­
pną  tego kordyaTu, z k tórego  m a ją  żyć, 
nie.rb tu  ożyją pod w pływ em  sta re i k u ltu ry . 
Mówca życzy M uzeum narodow em u ja k  n a j­
w iększego rozkw itu . (Żywe oklaski).

P rof. M orawski ośw iadczył, że nie chce 
pić toaetów  specyalizow anych, ale w niesie 
je  ryczałtem . Przy każdej uroczystości — 
m ówił — są  w śród n as  ci, co nie mów ą, 
ale m ilczą są  to  p rzedstaw iciele  k ro ju , w 
k tórym  uczuc.a  patry o ty czn e  (ak  bujn ie  do­
m inują: złotej W arszaw y. (Żywe o p ask i).
Chce jed n ak  m ów ca zw rócić pam ięć i ao 
m niej bu jnego życia  rodaków , k tórzy  jednak  
b udu ią  n as  siłą  c h a rak te ru  i p racą  niezłom ­
ną: Poznani (D ługo trw ałe oklaski). My tu  
św ięcim y częste ćw ierć wieko we jubileusze 
ale w ychylm y k ielich  na  cżeść tych , co 
p rzetrw ali tuz ponad  sto  la t —  w ręce Drzcd- 
rtaw icieli W atszsw y, Poznan ia i Górnego 
Ś ląsk af (H uczne, d ługo trw ałe  oklaski).

P rof. D iksz te jn  w skazuje na jub ileusz 
w szechnicy Jag ie llońsk ie j, w Rtófym  uczest­
n iczyła tłum nie  W trszi. wa, jak  i dziś się  tu  
znalazła przy św ięcie M uzeum  narodow ego. 
Obie in sty tu cy e  łączy ch lubna przeszłość, 
św iadcząca o naszej w ielkiej ku lturze . J a k  
u n iw ersy te t Jag ie llo ń sk i p rzetrw ał w ieki, 
ta k  i m łode M uzeum s tać  będzie k u  pożyt 
kowi społeczeństw a. N au k a  i sz tu k a , owoce 
p ra :y  i życia tw órczego, łączą się i przem  
kają do dusz, p rzem aw iają  do serc  naszych. 
,rak  rozum ie m ów ca dzisiejszą uroczy stość 
1 stw ierdza to im ien iem  W ayszawy, k tó ra  
sercem  w niej uczestniczy. (Żywe oklaski)

D -r Adam D oboszyński w skazał, że do 
gości, zawszó n a  n as  łask aw y ch  i przez nas 
najm ilej w itanych , należą bracia czesi, (Hu­
czne okrzyki: N a zdar!). W  d n iu  d la  n as  
tók  pam iętnym , w  k tó rym  M uzeum sztuk i 
polskiej św ieci sreb rn e  gody, p rzybyli przed­
staw iciele czescy, aby uczestniczyć w naszej 
radości Nie om ija ją  bowiem żadnej spo ­
sobności, ażeby zapew nić nc.s o sw ej przy­
jaźni. P rzed dw om a m iesiącam i m ieliśm y 
w span ia łą  sposobność okazania naszej m i­
łości dia h aro d u  czeskiego. Obecnie więc 
poprzestańm y na podkreślen iu  ty ch  uczuć. 
Szczególną spraw ia nam  rad o ść  to, że p rzed ­
staw icielam i czechów są  pp.; d-r Czerny 
i red ak to r Rozwoda, w ypróbow ani p rzy jacie­
le naszego narodu. T oastem  n a  ich cześć 
a w Ich ręce na cześć narodu  czeskiego za-

l  K  . . .  R  I  J  O  W  S  K

kończył mówca: czechom  N a zdar! (D ługo­
trw ale  oklaski i okrzyki „Na zdar!“ O rkie­
s tra  g ra  „Kde dom ow  m uj").

D r  W ratysław  Czerny, rad n y  m. P*a- 
gi, podniół, że powodzenie jfdftego n aro d u  
m usi oddziałać i na d rug i naród  słow iański, 
stąd  pow odzenie narodu  polskiego budzi se r­
deczny oddźw ięk u czeohów, złączonych tak  
silnie i ty lu  węzłam i h istorycznym i z pola­
kam i. P atrząc  n a  jub ileusz Muzeum w idzi­
my, jak ie  in iey a ty w a jed n eg o  człow ieka 
przynieść może owoce, iw  tem  leży dla pol­
skiego narodu  nadzieja przyszłości dobrej, 
bo posiada w śród siebie dużo tak ich  mężów. 
Ze zbiorów  polekich ko rzystać  m ogą czesi 
i niechaj tak  będzie w przyszłości, k iedy 
z naszych skarbów  cżerpać będziem y w za­
jem nie  pew ność, że naród  polski i czeski 
o&'ągnie lepszą dolę w tem  państw ie.

P racu jm y  razem  dla zjednoczenia i pod­
n iesien ia narodow ego! (D ługotrw ałe ok lask i 
i okrzyki „N a zd a rf,<).

Fos. dr. R utow ski, w iceprezydent m. 
Lwowa, w skazał, że jak do R zym u, do M ek­
ki, dążym y w szyscy do Krakowa, Prócz 
grobów , prócz chw aiy, tu  ognisko narodo­
wego życia, stolica nasza, do której c iągnie­
m y m y pogrobnwcy, co ja k  okrucnów , p ra ­
gn iem y  p rz j najm niej autonom ii. Nie p rzy­
jeżdżam y tu  na  jub ileusz, bo K raków to je ­
den wielki jubileusz, bo jeg o  w ielkość św ie­
ci n am  przez długie narodow e noce. Czuje­
my, że to nie archeolog i zbieracz, ale o r­
ganizm  żywy! P rzychodzim y tu  o odm ło­
dzenie, o ciepło waszych serc. Gdy Załama­
ło s :ę nasze państw  )We życie, tu  w K rako­
wie pierw sze brzaski zapłonęły. T u  były 
pierw sze ju trzenk i, tu przys-ęgał Kościuszko. 
G dy zam arło  znow u nasze państw o, przyszli 
m istrze słow a a po nich tu  w K rikow ie mi- 
strze sztuki. I k a jać  się przychodziliśm y 
przed K azaniem  S k arg i i czerpać i b rać  n o ­
we siły na  now e zad in ie . Kraków, m iasto  
pam iątek , m yśli, nauki, sz tuk i, n ieśm ierte lny , 
n iech żyje w ciąg łym  rozw oju. (Żywe ok la­
ski).

D r. Szarski w niósł następn ie  to as t n a  
cześć L itw y  w ręce d -ra  M arinićza.

Poseł K orfanty podniósł, że je s t p rzed ­
staw icielem  tej części Polski, k tó ra  walczy 
i p racu je ciężko, a g iy  w tej walce rodacy 
z K sięstw a i ś lą sk a  zm ęczą się i szukają 
pokrzepienia, dążą w ted y  do źródła czystej 
wody: do g rodu  podw aw elskiego Mówca 
w serdecznych  słowach w nosi to a s t na  cześć 
Krakowa (Żywe oklaski).

R edak to r Jarosław  Rozwoda z P ręg i 
zaznaczy! w swej przem owie, że wśróH w szy­
stkich w ycieczek do Pragi, najm dszem i m u  
były w łościańskie, k tó re przybyw ały popa­
trzeć, j a k  naród  czeski gospodaru je . Raz 
jed en  z członków  tak iej wycieczki po k ilk u ­
dniowej wędrów ce po w siach czeskich pvtał, 
og’ądnąw szy u rządzenia czeskie, ja k  m ożna 
zdobyw ać dobrobyt, jak  naród  żyje, choć 
gnęb iony  i ciem iężony. N a to  odpow iedział 
m ówca, że n aró d  czeski żyje, bo posiada 
sw ą k u ltu rę , sw oją duszę. T ą k u ltu rą  nie 
«ą ani drogi w ysadzane drzew am i, m urow a­
ne zagrody, ni koleje, to ty lko przejaw y 

•kultury [ choćby prZyszQdł h u rag an , co e 
zm ieni lub zniszczy, k u ltu ra  narodu  Zostaje 
i k iedy nadejdzie chw ila spokoju, zbuduje i 
w ytw orzy. Od s tu  la t h u rag an  idzie przez 
ziemie polskie, niszczy i burzy, a m im u to 
naród k u ltu rą  swoja żyje. Gdy się polska 
k u ltu ra  złączy z czeską, może pow stać po tę­
g a ' M iejscowe w aśnie nic nie będą znaczy­
ły, w spólna n as  czekać będzie droga, w spól­
na praca; s tan iem y  się lepszym i i sz lach et­
niejszym i. Po krzyw dach przyjdzie czas 
zem sty. N iechaj nie będzie żadnej uroczy­
stości polskiej, w k tórej nie uczestniczyliby 
czesi, ani czeskiej, w której polacy. nie b ra­
liby udziału . Razem, zuwsce razem! (D łu­
go trw ałe  oklaski)

P. H ofm an (W arszaw a) w p .ęknej prze­
mowie toastow ał na cześć d y rek to ra  M uzeum 
narodow ego d-ra  K opery, m ecenas Jas iń sk i 
z W arszaw y  w im prow izow anym  w ierszu  pił 
na  cześć pań.

N a tem  w yczerpały  się przem ów ienia 
bankietow e Zebranie p rzeciągnęło  się  do 
późnej godziny.

O odkryciu bieguna.

W ankiecie, rozpisanej w sprawie odkrycia b ie­
guna, zabrał między innymi głos lakże książę Monaco, 
jeden z wybitniejszych znawców okolic arbtycznycb. 
tW edług mego zdauia, odpowiedział na skierow ane dofi 
zapytanie książę Monaco, usiłow ania P eary ’ego i Cooka 
przynoszą im zaszczyt, jako dowOd wytrwałości, aic 
bardto łatwo być może, że padli oni oflarą pomyłki 
W każdym razie należy się im wdzięczność zaem ocyę, 
daną amatorom awanturniczych wycieczek i sensacyj­
nych polemik. N auka jednak, jak  s,ę z d a ,1 nie weźmie 
udziała w sporze oba ryw ali i nie zainteresuje się opra­
wą, właściwie je j nie dotyczącą. Obawiam się, że obaj 
współzawodnicy ponieśli trudy, nip pozostaiące w ża­
dnym stosanku Jo  osiągniętych rezultatów  Biegun jest 
prawdopodobnie panktem  nr morza, otoczonym masą 
lodowców, najdującycb się w ciągłym ruchu, tak, że 
wszystkie co’ do tego pnuktj obliczenia mogą byc tylko 
przybliżonemi. Stw ierdził to już Nansen. Co do n o ­
wych ekspedyeyi polarnych, spodżie .tać się można, że 
postępujący rozwój aw iatyki da więcej sposobności 
do czynienia w tym k ieranku naukowych obserwacyi, 
które będą pewdiejszom świadoctwem, niż zeznania 
Eskimosów*.

JSały jejhton.
Śniło mi się, że w śród głębokiej, ciem ­

ne; nocy ogrom ny tłum  o taczał jak iś  gm ach , 
w k tó ry m  św iatła  jasuo płonęły.

B urzono fu ndam en ty , uderzano o sk ar­
dam i w ściany, rżucano  kam ien ie  w  okna
i w ym yślano z całej duszy tym , k tó rzy  bu­
dynek  ten  Stworzyli i  św ia tła  w n im  poza*
pali

W ychow any w karności, chw yciłem  za 
oskard , wziąłem kam ień  do ręk i i uż try - 
iężyłem  glos do u rąg an ia  i połajanki... Gdy 
nagle jednej z gw iazd udałt się  p rzeb ić 
chm ury , a g d y  rzuciła snop b lasków  na 
fron tow ą ścianę gm ach u , przeczytałem  z 
przerażeniem  napis: — „ T ea tr  U kośników  
Sztuki".

— Ludzie!.,, ryk n ą ły m . Go czynicie?...
—  B urzym y... odrzekli.
— D la cżego?...
— Bo on... „już je s t " —  odpow iedziano.
—  Ach!,.. „ jes t“ . a w ięc d la czego 

nie m am y go zniszczyć?!,..

I

W arg i m oje już zw ilżył potok n ad p ły ­
w ającego p ro testu , g ay  oto bfusk innej cie­
kaw ej gw iazdy n a  tw arzy  m ojej spoczął, 
a tłum  zaw ahał się i rece m u opadły.

— Jak io ... i pan  z nam i?... Pan., „pra­
sa"... ta... także  z nami?!

W ówczas zabłysła mi w głow ie m yśl 
szczęśliw a... K rzyknąłem :

— Z w am i bracia!.., Zawsze z wami!... 
Macie ra cy ę l.. T ea tr w szak „jest"?... W  ęc 
niech czyni każd y  co może, aby go nie 
byłe...

I rzuciłem  kam ień  w okno gm achu , 
i n a  oślep począłem  m asakrow ać fu n d am en ­
ty  oskardem , w ym yślając  przytem  coraz po­
tężniej na tych , k tó rzy  y  budow aniu  g m a­
chu  udział przyjm ow ali.

...Gdym atuli ro  pew nym  czasie roz­
prostow ał członki, aby odetchnąć .dokoła 
było pusto , bo w szj^cy , pozabieraw szy 
oskardy, potrzebne im  d la niszczenia m nycl 
gm achów - -„k tó re  ju ż  są "— odeszli...

T ym czasem  słońce się pokazało... 
Pod p ery sty lam i” u jrzałem  panów  a rch itek ­
tów i dyrek torów , którzy m ieli uśm iech 
na tw arzy  i w yciągali k u  m nie  dłonie, 
tw ierdząc, żem  ich na razie ocalił...

P rzebudziw szy s ^ ,  o trzym ałem  afisz 
tea tra lny :

. .„Radcy pana radcy" ,
Pom yślałam  sobie: p iękny tytuł!... ak u ­

ra t  dla nas... W szak do „platonicznych" 
porad m am y ty lu  am atorów!...

I pom yślałem  jesz 'zc : — ciekaw ym  co 
też odnośnie do dzisiejszego p rzedstaw ien ia  
nasi panow ie radcy  s rm i sobi6 poradzą9...

W  tej chw ili, g d y  tak  sobte m edytu ję , 
Zastukano do drzw i...

...Przyjaciel..,
— Czy napiszesz co o ju trze jszej zaba­

wie n a  kolonie letnie?... py ta  obcesowo.
— Po co? B ędą tiaray ... W szak to  dia 

dzieci, dla tych cbudziaków  zam orzonych, 
z k tórych  w przyszłości powinni w yróść 
m ocni Lidzie i dobrzy pracow nicy.

— Bo, w idzisz, pow iadają, że czaoy są 
zanadto  ciężkie i sm u tn e , aby nugom  fol­
gować...

—  Nie gadaj by le  cz eg J ... Nie nojrom, 
aL* jęzorom  i czczym  m ędrkow aniom  bogdąj- 
byśm y folgę daw ać zaprzestali...

—  K.edv, pow iadaią, że czasy...
—  Mój drogi, ju ż  przoszły te  chw ile, 

kiedy każde uderzenie losu w italiśm y żało­
bą. Dzisiaj tych ciosów je s t  za dużo, nie 
w ystarczyłoby na popłakiw anie dni w ty g o ­
dniu , nie m ów iąc ju ż  o tem , że łacno zmie- 
n lćbyśiny  się m ogli w m anekinów  pogrze­
bow ych niety lko... „nie do tań ca" , ale i 
„nie do roboty"...

— W ięc sądz isz ..
—  Sądzę, że n a  balu  trzeba się baw ić, 

p poza balem  nie jęzorem  po próżnicy, lecz 
innym  pytlem , gw oli rzetelnej p racy , o b ra­
cać.,.

— S ervusL .
— Czołem!...

Czarny Jepimosć

IX sesya kemitetu rejonowsgo.
J a k  ju ż  donosiliśm y, w ciągu  ub ie­

głych trzech  dni odbyw ały  się posiedzenia 
IX  sesy l k ijow skiego k o m ite tu  rejonow ego.

Posiedzenie zagaił p rezes kom ite tu  p. 
Ł ukasze W’cz, k tó ry  p rzedstaw ił zeb ran y m  
szczegółowe spraw ozdanie o działalności ko­
lei że laznych od c<asu osta tn ie j sesyi k o m i­
te tu , o s tan ie  przew ozu ładunków , o ilości 
n iew yładow anych tow arów  i tru an o sc ia ch , 
napo‘y k an y ch  przy przew ożeniu ładunków  
w g ran icach  *ejonu. Po w yszczególnieniu 
d an y ch  co do przypuszczalnego przewozu 
ładunków  w czasie kam panii w iosonnej, 
przew odniczący zaznajom ił obecnych z prze­
b ieg iem  prac  w zarządzie kom ite tu , kom'.- 
syach  i narad ach , odby tych  w czasie m ię­
dzy VIII i IX  sesy ą  kom ite tu  Ze spraw oz­
dan ia  okazuje się, ze zarząd odbył w tym  
okresie 26 posiedzeń, n a  k tó rych  rozpatrzo­
no 144 sprawy.

Naj*ważniejszą ze spraw , rozpatrzonych 
na sasy i obecnej, była bezw arunkow o sp ra ­
wa ulepszenia ko nun ikacy i w odnych w re­
jonach kijow skim , W ileńskim i w arszaw skim ; 
rozpatrzenie jej zajęło dw a posiedzenia se- 
sy i, k tórej opinie przedstaw ione zostaną in ­
żynierow i W Tim onow ow i, prezesow i kom i­
sy), k tó ra  u k lid a  pian robót, dotyczących 
ulepszenia i rozw oju kom unikacy i w odaej 
W państw ie rosy jsk iem . P rzy rozpatryw a 
n iu  tęj kw estyi obecni byli zaproszeni 
p rzedstaw iciele o k ręg u  kom unikacy i, k ijow ­
skiego, W ileńskiego i w arszati-sk^gc o k rę­
gów, p rzedstaw iciele  t j c h  okręgów  ze s tro ­
ny  w ładz W ojskowych, rep rezen tanci że­
g lu g i i członkow ie kom ite tów  re jonow ych 
w arszaw skiego i charkow skiego . Po długich 
d ebataon  k o m ite t uznał za n iezbędne r ep 
szenie następu jących  d rógV odnvch : D n .ep r— 
B ug— W isła, D niepr—D źw ina i D niepr— 
N iem en oraz całego szeregu  d róg , p o siad a ją­
cych m niejsze .inaczenie kom unikacy jne. 
U lepszenia te  m ają śię zasadzać na pog łę­
b ieniu  k o ry ta  ty ch  rzek , um ocnieb iu  brze­
gów, urządzeniu  p rzystan i, p rzeprow adzeniu  
do n ich  kole? podjazdow ych, zastąp ien iu  fio- 
ty  d rew nianej prżez slntkf żelazne, u rządze­
niu na brzegach ŁKiadów do przechow ania 
tow arów , zak ładan iu  kantorów  kom isow ych 
n a  p rzy stan iach , u tw orzen iu  kom itetów  rzecz- 
n je h  i t. p

O ż y w o n ą  dysku^yę w yw ołała k w esty a  po­
g łęb ien ia  łożyska W isły od g ran icy  a iisiryae 
irini do prusKiej. prżeciw ko czem u p ro testo ­
w ał ze w zględów  stra teg iczn y ch  p rzed s taw i­
ciel w arszaw skiego  okręgu  w ojennego. P o ­
został ó r  p rzy  sw ojem  votum separatum.

Luugó rów nież debatow ano  w k w esty i 
-ewisyi ńńw igacyjnyćh i w yjątkow ych ta r f f  
koidjow ycn i Skasow ania tych  z n ich , k tó re  
p rzynoszą jew n y  uszczerbek drogom  wo­
dnym , przyczem  poniew aż sp raw a ta  będzie 
ro zp a try w an ą  przez p e te rsb u rsk i ko m ite t ta  
ryfow y, k tó ry  rozpoczął p racę dn. 8 b m ., 
więc zebran ie uznało zd konieczne, a Dy w 
P arad ach  k o m ite tu  p rzy ją ł udział p rzed s ta ­
wiciel k ijow skiego k em ite tu  rejonow ego, n a  
k tórego  w ybrano  Inżyniera kom unikacyi, 1*. 
Ćżubińśkiegó.

Z innych  prac  sesyi należy w ym ienić 
w ypracow anie p lanu o rganlzacyi ogólnej s ta ­
ty sty k i ładunków  w rejonie oraz s ta ty s ty k i
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ładunków  zbożowych w szczególności, i n- 
chw ałę c sk rócen iu  12-godzinnego te rm in u  
w yładow yw ania tow arów  przez odbiorców  
na w ;ększych stacyach  ao 3 godzin.

Poza program em  rozputrz-m o w niosek 
kijow skiego k o m ite tu  giełdow ego w sp raw ie  
podw yższenia m ostów  kolejow ych. W yjaśn i­
ło 'de, że now e m osty  budow ane są w ten  
sposób, iż nie s tanow ią  przeszkody d la ż e ­
g lugi, co zaś się ty czy  s ta ry ch , postanow io­
no, aby zaopatryw ano je  w  części rozsuw a­
jące się. Rozpatrzono rów nież w niosek se ­
rockiego ziem stw a pow iatow ego, k tó re  czyni 
s ta ra n ia  o przeprow adzenie kolei od W a- 
pn iark i przez Jam po l i S oroki do stacyi M ar- 
kuleszty, Spraw ę tę  postanow iono oddać 
do rozpatrzen ia  zarządow i do spraw  k o ­
m ite tu .

N astępna X  sesy a  k o m ite tu  rejonow ego 
odbędzie się w ^pierw szej połowie lu teg o .
m m m m m m tm m m rn m & iw m m w im m

K R O N I K A .

K a l e n f l a r i y k .
Dziś 10 i23) Eranciszka Borg. W  Rocz. zwyc. pod 

Chocinicm.
Ja tro  11 (241 W.moomcgó K adłubka. P lacydy Zcnaj- 

dy 1\  p.
W»ćlCd itońca gf"lz. 6 uL 36.
Zachód ilo tc a  go ..z 4 nu 52.
DiagośC dnia godz. 10 m. IG.

—  Mylna informacyr- We w czorajszym  
num erze „Kij. M yśli" pojaw iła się n o ta tk a  
k ron ik arsk a  o tem , jak o b y  członkow ie zam ­
kniętego T-w a „O św iata" postauuw ili przez 
w ybraną ze sw ego łoBa d e p u ta ry ę  p rosić  
m ającego przybyć w tych  dn iach  do K ijo­
wa m im stra  ośw iaty , Szw arca, o poparcie 
sp raw y  w znow ienia działalności z am k n ię te ­
go T-wa.

Jak  łatw o  się dom yśleć, w iadom ość ta  
jest w yssaną z palca, n ikom u z członków  
T w a „O św iata" n ie  m ogła naw et przy jść do 
głowy dziw aczna m yśl zw rócenia się  do m L 
m stra  ośw iaty , jak o  do opiekuna „O św .aty."

—  Wycieczka koltrzy. Ju tro  (w n ie ­
dzielę) o g. 10 zrana odbędzie się w ycieozka 
kolarzy P. T. G. P u n k t zborny: Tym ofie- 
jow ska Nr. 13, sk ąd  wycieczka w yruszy szo­
są Ż y tom ierską

— Kijowśkie Towarzystwo Aeronautów. 
Onegdaj zostało zatw ierdzone przez g u b e r­
natora kijow skie T-wo aeronan tów . T ow a­
rzystw o rozciąga sw ą działalność n a  8 gu- 
bernii: k ijow ską, w ołyńską, podolską, częr- 
nihow ską, połts w ską, chersońską, eka te ry u o - 
słcw ską i tau rydzką. W ybiera ze sw egc ło ­
na dw a kom ite ty , z k tó ry ch  jed en  m a za j­
m ow ać się  s tro n ą  techn iczno-naukow ą a 
d ru * i sportow ą. W razie w chiy  w suystk ie  
środk) tow arzystw o od&aje do rozporządze­
nia m in isteryów  wojny i m arynariti za w y n a­
grodzeniem  rów nem  rzeczyw istej w artości 
tych  przedm m tów .

Do sk ład u  organizatorów , k tó ry ch  je s t 
HO osób, weszło 19 polaków

Z pow odu okólnika, rozesłanego przez 
m in istra  spraw  w ew nętrznych  gub ern ato ro m , 
zaiecającegc, by przy zatw ierdzan iu  ae ro k lu ­
bów  i T ow arzystw  aeronau tycznych  do łą­
czać do s ta tu tu  p arag ra f, zabran iający  żeg la­
rzom pow ietrznym  przelatyw anie nad  rezy- 
dencyą C esarską, do u staw y  został dołączo­
ny odpow iedni parag ra f.

— Odczyt :j aeronautyca W  najb liższą 
środę w dniu  14 październ ika w  auli u n i­
w ersy te tu  profesor De M etc będzie m ial od ­
czyt o a e ro s ta tach  ze ste rem . D ru g i w ykład
0 aeroplanach  zostanie w ygłoszony przez 
prof. De-M etc’a w dn iu  21 październ ika w 
tej sam ej sali

—  Koszty nauczania. K ura to r k ijo w ­
skiego ok ręgu  zw rócił Się do re k to ra  u n i­
w ersy tetu  j z  ze pytaniem , ile kosztu je  je d n o ­
roczne nauczanie s tu d en ta . W ty m  ce la  
zostały  zebrane dane. z k tó ry ch  w idzim y, że 
un iw ersy te t w ciągu  ro k u  1908/9 razem  
w ydał 815,050 rn  )fi 38 kopiejek . W 
ciągu zeszłegw roku  akadem ick iego  w u n i­
w ersytecie k s z ta łc ło  się  4,497 s tu d en tó w . 
Dzieląc powyższą sum ę n a  ilość stu d en tó w  
o trzym am y 181 rb . 24 kop. Czyli, że u n i­
w ersy tet dokłada do Każdego s tu a e n ta  około 
85 rb .

— Ukaranie obrońcy. N a o sta tn iem  ze 
b ran iu  w szy stk ich  w ydziałów  k ijow sk iego  
sądu  okięgow ego rozpatryw ano m iędzy in - 
nem i sp raw ę pom. adw . przys. Łow uzyńskie 
go, oskarżonego o to, iż w październ iku  ro k u  
1905 podburza! do s tra jk u  u rzęd n isó w  s ą ­
dow ych. Ja k  w iadom o, o to sam o osk ar­
żono 10 adw okatów  i pom ocników  ad w o k a ­
tów k ijow skich. S p raw a 8 z n ich  została 
|uż rozpatrzone. Spraw y zaś Ł ow czyńskiego
1 B lusztajna w yodrębniono, z pow odu ich  
nieobecności. Obecnie zebran ie, rozpatrzyw ­
szy sp raw ę cc do Ł ow czyńsk 'ego, p o stan o ­
wiło nie pozbaw iać go praw a p ia k ty k i adw o­
kackiej, lecz jedyn ie  skazać na  n ag an ę .

—  Zebranie rodzicow. D y rek to r gim - 
nazyum  P e tra  podaje do w iadom ości rodzi­
ców uczniów , że ogólne zebranie rodziców 
odbędzie się  r. niedzielę d r .  l i  b. m o go­
dzinie 1 po południu  w sa li rady  m :ejskiej. 
Zwołanie zebran ia spow odow ane Zostało tem , 
że zakład  ten  s ta ł się g lm nazyum  rządow om

— Zimowy rozkfad pociągow. 0 1 dn ia  
15 b. m . ru c h  pociągów pasażersk ich  n a  ko ­
lejach Południow o-Z achodnich b ę iz ie  się o d ­
byw ał w edług  rozkładu  zim ow eg). W  no- 
vi m  rozkl idzie znaczniejszych zm ian niem a.

—  Zjazd towarzystw kooperacyjnych. 
B iuro ki.ow skiegc zw iązku tow arzystw  sp o ­
żywczych pro jek tu je  urządzenie w Kijowie 
'rugm go Zjazdu p rzedstaw icieli tow arzystw , 

należących do zw iązku. Zjazd m a się odbyć 
w początkach g ru d n ia  r b.

— Jeputrcya od Sołomenki. M ieszkań­
cy Sołom enki, wszczęli s ta ran ia  przed gene- 
ra ł-g u b ern a to rem  kijow skim  o jak  najprędsze 
utw orzenie t  W y Iszej i Niższej Sołom enki, 
K uczuiennego i P rotasow ego ja ró w  now ego 
m iasta  A leksandryt, o co dopom inają się 
iuż od ro k  1904. Jeżeliby  zaś okazało się 
to niem ożliw em , to życzeniem  ich je s t, 
aby m iejscow ości te zostały przyłączone 
g o  Kijowa W czoraj do p re z jd e n ta  m iasta  
D iakow a p izyby ła  d e p u ta ty n  od w łaśc i­
cieli n ieruchom ości na Sołom ence z prośbą, 
aby, jeżeli m iasto  A lek san d ry a  nie zostan ie 
utw orzone w  najbliższym  czasie— przyłączyć 
tę  m iejscow ość do ICjuWa, pnd w arunk iem , 
aby  dochody z Sołom enki w ciągu  25 la t 
sżły  w yłącznie n a  potrzeby tejże Sołom enki-

—  25  tye. rb  dia urzędników. M ini­
s te rs tw o  kom unikacyi zaw iadom iło uaczel*
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n ik a  kolei Puł.-Zach., że z tk s p lo a ^ c y i sk a r­
bow ych kolei żelaznych w roku  1907  pozo- 
s '.a h  p e r n a  sum a, z k tó re j 25  tys. rubli, 
p rzypadające n a  k o b je  Pol. Zach., powinny 
być pfdzie ionc m iedzy u rzędoików  tych ko ­
lei. P rzy tem  m in isterstw o  proponuje prze 
znaczyć 5 tys. rh. d la wyższych urzędników , 
20 zaś tysięcy  rozdzielić m iędzy funkcyona- 
ryuszów  kolejow ych „najw ięcej na to zasłu ­
gu jący ch ".

— CHOLERA W K IJO W IE. Or.egdsj przewie­
ziono do szpitala Aleksandrowskiego 7 osób z oznaka­
mi ostrych zasłabnięć gastrrcznych; skonsiaiowaoo cbo- 
J?rę w 4 wypadkach; zmarło 2 osoby; opuściły szpital 
2 oso y po przeDyciu cnoiery

— SAMOBÓJSTWO. W  uzupełuipnm pndanoj 
przez nas w numerze onogdaj»zym w iadomośei o samo­
bójstwie w hotela cCentralnym dowiadujemy się, że 
ów cdraiuat* nie miał nic wspólnego ani z uwiedze­
niem ani z obietnicą małżeństwa lecz odbył się na tle 
nieskończenie bardziej... prozaicznych stosunków ży­
ciowych.

— ZAMACH 3AMOBUJCZY. Onegdaj wieczo­
rem na ni. Aleksandrowskiej rzucił się pod tramwaj 
żebrak, 57-letni W Kodmin Tramwaj zatrzymano w 
porę i żobr&K odniósł tylko lekkie obrażenia ciała.

— SK A ZA N I DOROŻKARZE. Sędzia pokoju 
1-go cyrkuła za nieprzcsuzegauio przepisów o jeździć 
skazał dorożkarzy S. i G. Woroninów, pierwszego na 
2 0 'rb ., drugiego na 15 rb. kary.

— KRA DZIEŻE. W mieszkaniu N. Rzcrżabika 
prz~ ul. Bulw .-K udriaw skiej,, iN"> 41 skradziono rzeczy 
za rb. 103.

— Przechodzącemu przez Kreszczntyk L. Brrez- 
n nikiemn z kieszeń wyciągnięto zpg!»rck. Jednego ze 
złodziei—Zusia W ajsudlera — schwytano.

— Okrad/.ion mieszkania: J  Poleżaka przy nl. 
Rąjtarsktej N r 6, F . Skirlacza przy al. W łodzimier­
skiej N r 25. Sprawców obu Kradzieży P . Rudionkę i 
Sicm ienienko,—Kromarowskiogo ujęto.

— POŻAR. Onegda; wieczorom zapaliły się d wa 
w składzie Łopaty ca iego nad Dmoprem. Ogień 'rędKo 
zdstał stłumiony.

— Iło-BUNKT Wczoraj po północy dwaj chuli­
gani ua jad li na ul. T atarskiej na T. H an i i W. O cin-
kcwa, z .b ra 'i im portmonetki i uciekli. Później rabu­
siów Radzijowskiugo i L. Sielskiego ujęto.

— Słuchaczce kursńw akuszeryjnych A. Zdano- 
wowąj wyrwano z ręk. torebkę z pieniędzmi i biletem 
w»tępu na wykłady.

— U JĘCI ZŁO D ZIEJE. W mipszkaniu M. Li- 
berm ana przy ul. A leksandrowskiej N r 47 na kradzieży 
schwytano J . Mosticnkowa.

— N a ul. Jarosław skiej stójkowy zaaresztował
W! Paw U nkę i T. Boudarenkę, niosących rzeczy skra-
dziune I. Czutce.

— ZNOWU POLICYA ŚIED CZA . W tych 
d .iao  zostały wykryte nowo nadużycia w wydziale po- 
ucyi śledczej, któri miały miejsce Drzy następcy Asła- 
nówa, naczelniku kijowskiego wydziału policyi śledczej, 
W. Krasowskim.

W  p erwszycL dniach kw ietnia 1908 r. w d. Nr 
11 przy nl. Timofiejowskici w m ieszluniu Studenta u- 
niw ersytotu S. od’y  wała się gra  hazardowna. W  grze 
toj przyjmowali udział dwaj „najomi S.—studenci N. i
h. oraz tzn an ił w Kijowie gracze A. i S - c k i  Przed 
rozpoczęciem gry dwaj partnerzy zapioponowali studen­
towi S. grać z nimi do wspMLi znaczoncm' kartam i, w 
celu  o g ra r a  innyrń uczestników gry. S. przyjął tę pro- 
pozycyę, lecz padł ofiarą oszustwa Okazało się, iż 
wszyscy 4 g ra :ze  mieli inne znaki umówione i w re­
zultacie gry student S. został ograny na 300 rab.

S., pragnąc ukarać szuloruw, zakomunikował o 
zajścia policyi śledczoj. Stało się to w 2 —3 doi po 
aresztowaniu Asł 'nowa. Obowiązki naczoloika wydziału 
po icyi śl< dczoj pełnił w tym czadie N. Krasowskij, 
k tóry na skutek deniesionia S. urządził w raz z agen­
tem  policyi Iwlijewem zasadzkę w mieszkaniu S. i jd j 
szulerzy z jaw \i się powtórni,.' do S. i rozpoczęli grę 
w karty , wyszedł z zasadzki, zrewidował szulorów, 
znalazł przy nich karty  znaczone i skonfiskował 300 
rb., które leżały na stole gry.

W ykryym  szulerom Krasowskij zaproponował przyjść 
nazajutrz do s /dz ia łu  policyi śledczej.

Locz widocznie przez szulerów przedsięwzięte 
były odpowiednie kroki d la  umorzenia całej lej sprawy 
i niewiadomo za ja i.ą  conę, lecz cel żostal osiągnięty. 
Dopiero niedawno jeden z pomocników policm ajstra 
wykrył, iż przez policyę śledczą zostały okryte ślady 
pewyższ^go przestępstwa. Spraw a została przekazana 
sędziemu śledczemu.

— ZAJŚCIE W PRZYTUŁKU NOCNYM. W czo­
ra j z rrna  nieznani ccbuligani* w przytułku nocDym Te- 
reszczonki na Padole zau*li nożem kilka ran w szyię 
N  P etri-sk iem u. Ranionego odwieziono do szp ili.a  
A .eksańdrówshiego,

KRONIKA POLSKA.
— F atyzm maryawitów. O nowem, gorszącem

zajściu, wywołitrem fau a ty zm m  m ankietaików, dono­
szę W 'ad Codzieane*:

W N iesulkowie (pow. brzeziński, gub. piotrkow­
ska), dawuej parafii .Tana Kowalskiego, zbudowali bo­
bie kożłowici świątynię. Poświęcenie jej odbyło się 
nader uroczyście przy udziale Kowalskiego, Kozłow' 
skiej i innych.

Wszyscy duchowni kozławiccy nakazali piel 
grzymkę do miejoca, gdzie się cobjawił: Kwwalskh1 
L ud ciemny słuchał i ciągnął tłum nie, a po drodze w 
Strykowie maryawici naiadli: na katolików przygląaa- 
jących się ich dacLowaym komedyom. Trzech kato li­
ków porań li ciężko, wielu pobili. B li naw et małe 
dzieci. Napadli naw ę' na księdza katolickiego, ale p a ­
rafianie zasłon li go własnemi piersiam i.

— Nowe dzieło Malczewskiego N« wystawie 
T  w- Przyjaciół Szlak Pięknych w Kraków e znajduje 
się nowy tryptyk Jacka  Malczewskiego. Ar*ysta osnuł 
go na w -rsecie z Ewangelii: «I otworzyły się oczy Ich 
i poznali Go, a Oa zniknął z oczu ich*. W środku 
postać Chrystus.0, po prawej i lewej dwaj młodzieńcy, 
p igrążcu t w ekstazie po zniknięciu cudownego zja­
wiska.

— Treski bractwa che,."„kiego. Bractwo praw o­
sławne chełmskie prosiło — jakeśmy już o tem dono­
sili — wiadse eduośne, o pi wstrzymanie wychodżlwa 
lufdnosui prawosławnej z gub. siedleckiej i lubelskiej 
na Syberyę, ponieważ zagraża to interesom orawosła’ 
wta, zmniejszając liczi ę ludności rosyjskiej w Chełm 
szczyźoie. W sprawie tej główny 'urząd urządzeń rol­
nych zawiadun ił władze oduośne, ii państwo musi za­
ludnić .udnością rosyjską óhszary pograniczne D a'ekie- 
go W jcbodu, a przytem nie może wchodzić w szczegó­
ły, ł jakich okunc pochodzą wychodźcy, ponieważ 
przyjmowanie przesiedleńców tylko z pewnych z góry 
określonych okolic mugloby paraliżować ruch przesie­
dleńczy.

— Dary jabileuśzowe. W  dniu jubileuszowym 
obdarzone zoitułc Muzeum Narodowe wprost króli w- 
skjm darem. Mianowicie Leon hr. Piniński zawiado­
mił Zarząd Muzeum że zbiory swoje p zcznacza na 
rzecz Muzeum, gdy tylko znajdzie się ono aa Wawelu. 
Hojny to, cenny i wspaniały dar Zbiory bowiem hr 
P im ńskiegj i jego gateiya obrazow, gromadzone od 
szeregu la t z < gromi em zamiłować ?m i naukcwem 
znc.wstwem, mają wprost nieoceniOLą wartość arty­
styczna.

Nadto złożono Tuzeum 'Narodowemu od pewne­
go oficera polaka z Moskwy (który Sie chce być wy 
mieniony no nazwisku) kilka okazów «broni wschod­
niej, karabelę datoBacenska i cztery pistolety, wykłada­
ne złe tem, oraz medalion Zygmunta U l ", porcelany 
szwedzkiej, zrobiony tyłku w dwócu egzemplarzach, 
wreszcie jeden egzemplarz albumu kolei mandżurskiej, 
w yd mego w 100 egzemplarzach kojztem  0 )0 tysięcy 
rubli*.

Mikołaj hr Rey z d ra b in y  ofiarow sł 1(>00 kor. 
na rzecz Muzenu w razie przeniesienia go aa Wawm. 
Dalsze dary napływ nją jeszcze.

—  A rt, :towanlr Aresztowania w W arszawie 
nie ustają. We wtorek arosztowano p. Jadw igę Sy­
pniew ską, współprac,■'wnicekę adn .ia istra .y i tl łu ry e ia  
Porannego:, oraz dwóch ja  braci.

Rówuioż we w tores aresztowano p. Eumuuda 
Jankowskiego redaktora «Gospod:trza», oraz jego syna 
Stefana. P. Edmund Jankowski został wkrótce wypu 
szoznny na wolność, uśtom iast p, Stefan J . pozostaje 
nadal w areszcie.

— Nhmcy składają pieniądze w bankach poi 
sklch. (Posener Tageblati z ubnrzenieui wyrażą s ę  
o tych nieiucach, którzy pieniądze swe umieszczają w 
tankach  polskich. A takich niomców jes t podobno 
dość zuaczna liczba. W iaoczaie nit-.mry, składający 
pieniądze w bankach polskich, mają do uich większe 
zaufanie, niż do banków niemieckich.

— Nowy zjazd. Archirej \ ileński Nikan 'e r 
wszczyna starania o pozwolenie zwołania nowego zjaz­
du przodćlawicicli bractw północno-zachodnich.

O F I A R Y .
— )00(—

Na kościół pod wezwaniem św. Mikołaja w 
Kijowie. I)o komitetu budowy nowego kościoła (ul. 
Prurez.na N r. 13) od dnia 20 września do dnia 9-go 
pnźdz. r. b. wpłynęły ofiary następujące: Ze skarbonki na 
budowie kościelnej otrzymano—22 rh. 15 kop. Różno 
osoby w markncli po> zlóuycli — 18 rb. 43 kop,; pani 
Aleksandra Rujoska pamięci Anny Rojeskiej — 50 r b ; 
pani Anna S rem onka od Linki, M irka i Orka L a to u r-  
10 rb.; (i-i Z- Ba Janiszewska za duszę ś. p. Maryi Ły­
sakowskiej—2 rb.; ze skarbonki pani W. P.—4 rb. 57 
kop.; ze skarbonki pani Bóbuszowej — 4 rh. 33 k o p ; 
nani h ab e lla  Żuk olejny obraz Matki Boskiej, ko(iia z
i.bnzu Murillo, i do nu-gn złocone ramy. Razem z po- 
przcdńieini ofiarami 508 455 rb. 04 kop'.

Prozos komitotu
L. Jankowski.

T e l e g r a m y .

(Od kor^pM identón własnych)
0 język polski w sądach gminnych.
W arszaw a.—W arszaw ska izba sądow a 

rozpoczęła rozpoznaw anie p ro tes tu  prokura­
tora w głośnej spluw ie k ilkudziesięciu  &ę- 
dziów gm innych  oraz ław ników  z płockiego, 
oskarżonych o nadużycie w ładzy, po legają­
ce n a  przyw róceniu  w sądow nictw ie g rom ­
iłem języka polskiego. P ro k u ra to r żąda, za­
m iast nagany , w ydalenia ze służby oskar­
żonych oraz zamk aięeia w tw ierdzy . B ronią 
"skarżonych adwokaci: N ow odw orski, Pe- 
płowski, D ziewulski, L em ańsk i i W róblewski.

W sprawie morderstwa Hercensztejna.
Kuuwetnpe.— W spraw ie zabó jstw a H er­

censztejna obrońcą in teresów  wdow y po 
B ercensztejnie zam iast Z iru d n y ja  został a- 
dw oka t p rz y s ię jły  A ndronikow .

Została ogłoszona odezwa urzeduw a m i­
n is tra  Spraw iedliw ości do sek re ta rza  stanu  
Lnnghofa, z dołączonym  do mej rapo rtem  pro­
k u ra to ra  sąd u  petersbursk iego . W odezwie 
tej m in  s te r  kom unikuje, iż części żądnń są ­
du fin landzkiego nie uczyniono zadość, po­
m iędzy inrtenu i żądaniu zm uszenia do s ta ­
w ień a się przed sądem  fin landzkim  D ubro- 
w 'na, co sprzeciw ia się praw om  rosy jsk im : 
to postanow ienie sądu  finlandzkiego narusza 
gw araneye, ustanow iono przez ustaw y karnej 
p rocedury sądow ej. N adto po p ierw szetn  
w ezw aniu D ubrow ina nie była m u  d o rę ­
czona aw izacya sądow a, w sk u tek  czego nie 
m ożna gu uw ażać za uchylającego się od 
s taw ien ia  w sądzie.

N astępn ie zab iera  głos Jusk iew icz-K ra- 
skow ski, k tó ry  szczegółowo zb ija  zeznania 
Łaryozkina oraz św iadków  oskarżenia

Ś w iadek  K om isarow  s k k d a  zeznania, 
kom prom itujące D ubrow ina, Jusk iew icza, 
M ajkuwa i innych . T w ierdził on, że wspo­
m niane osoby trw oniły  pieniądze zw iązkowe 
Członkowie bojów ki zw iązku n r.— zdaniem  
św iadka— re k ru tu ją  się z najniższych w arstw  
społeczeństw a.

Św iadek P ie trow  daje zeznania o życiu 
Kazancewa. Tw ierdzi on, iż B ukshew den 
był s ta ły m  tow arzyszem  Kazancewa.

Po Zeznaniach ty ch  św iadków  ogłoszo­
no przerw ę do dnia dzisiejszego.

Dziś też spodziew ane je s t o g b szen ie  
w yroku.

Rewizye kolei Poł. Zach.
Petersburg . —  NiknJski czyni s ta ran ia  

o zarządzenie rew izyi kolei Połud Zachodnich.

Z Dumy.
Petersburg -  -Ożywioną d y sk u s ję  pod­

czas n a ja d y  seniorów  D um y w yw ołał p ro ­
g ram  prac  w D u rn e : lew ica żądała rozw a­
żani), przedew szyslk iem  pro jek tów  p raw a o 
w olnościach obyw atelsk ich , G iezkow — pro­
jektu  p ra w a  o reform ie rolnej.

W yznaczenie tym czasow ego program u 
prac w D am ie  pozustew iono Cńom iakowowi.

P e te rsb u rg — P sźdzlern ikow cy  postano­
wili p rzestrzeg ać  reg u lam in u  Dum y.

Petersburg -S e k re ta rz e m  D um y P ań ­
stwowej na  m iejsce Zam ysłow skiego ma być 
cbrańy  odrodzeniow ieo Sokołow; w iceprezy­
den tem  na m iejsce b r. M eyeiidorfa--G lebow  
lub A ntonów .

Z Fmlendyi.

Petersburg. — Z H elsingforsu  donoszą 
do „N >w. W rem .*, ze p ro k u ra to r sen a tu  za­
pro testow ał przeciw  ogłuszeniu m anifestu  o 
indem nizacyi w ojennej.

*.7 sprawie Zakrzewskiego
Petersburg. —  Kara śm ierci zostata za­

m ieniona Z akrzew skiem u na ciężkie roboty.

Różne.
Petersburg. — 'K rążą pogłoski, iż rewe- 

lacye o członku B u jd u  — K apljńskim , jak o  
prow1 ikaturze są bezpodstaw ne.

Kapliński ma być oddany pod sąd par- 
tyjny.

1 e .orsburg . — Pazdzłerm kow cy sdamie- 
*-zają obadać spraw ę k o nflik tu  pom iędzy 
B ekm anem  a D um badzem  i będą nelegan  
n a  dym m yę D um badztgo

PetereBurg.— Posłow ie z praw icy ża im >  
rzają w nieść in te rp e la c ję  W sp raw ie  pow ie­
rzenia do rtaw  rżądow ych żydom  i polakom .

(Od Agsncyi Petersburskiej),

Zamknięcie Tow „Oświata".
śMiSu. —  W  dniu  9 październ ika ko- 

m isya g u b e in ia ln a  do spra»? stow aizyszeń  
postanow iła zam knąć tu tejsze polskie Tow a­
rzystw o „O św iata" w raz z iiljam j. o tw arte- 
m i w how iątach j za sprzeciw iającą s ię  p ra ­
wu działalność.

Uchwały zjazdu październlkowców.
iskwa. —  Z am knięte został ijazd paź- 

dziernlki-w ców. UMiano, że w  najbliższej 
przyszłość! należy przeprow adzić n as tęp u ją ­
ce p ro jek ty  praw a: o n ietykalności osoni- 
s tą  o s tan ach  w yjątkow ych, o zm ianie spo 
subu pociągania do odpow iedzia^ośc . urżę- 
dcików  i-o  n-form ie senatu. 5^azd zw rócił 
się do frakcy i p aflam en tarn e j zv/iązkti i do 
jego przedstaw icieli w Kadzie P ań stw a  z go- 
iąv'.ą p faśb ą  o przeprow adzenie pud czas n»j- 
bliżu«.ej sesyi p to jek tu  praw a o środkach  
w alk i z p ijaństw em  J z n a n o  za Konieczno 
zająć się  bezzwłocznie reform r, tam orządu  
ziem okiego, n a  p.idśtaw ie przyznan ia oraw a 
w yborczego jed y n ie  osobom p łacący m 'p o d a­
tk i ziem skie. Zarząd gm inny pow inie" być 
o rganem  sam orządu ziem skiego ze ściśle o- 
kreśłone.iiii przez praw o funkeyam i adm ini-

s tracy jnem i, podlegającem i kon tro li rządu  
jedynie pod tym  w zględem , jeśli w ykracza­
ją  przeciw ko p ra ru ,  P o d staw ą  praw a o za ­
rządzie osad pow inna być bezscanowość, 
praw o sam onpodatkow ania i cenzus m a ją t­
kowy. Kobietom  należy przyznać praw o bez­
pośredniego udziału w Zgrom adzeniach m ie ­
szkańców  osad Uznano za konieczne w pro ­
wadzenie w K rólestw ie Pólslćiem dstaw y 
m iejskiej. P ro jek t rrdm ste istw a je s t  m ożli­
wy do przyjęcia. Równocześnie z ro zpatrze­
niem k w e s tj i  w yodrębien ia Chełm szczyzny, 
Dum a p o tfm n a  rozpalrzeć kw eśtyę w pro­
w adzenia tam  sam orządu  m iejscow ego. U- 
znano za konieczne w prow adzenie jak  n a j­
prędsze in s ty tu cy i ziem skich na K aukazie, 
w edług ty p u  ogólńorosyj«lciego, ze zm ian a­
mi zastosow anem i do w aru  “ków  m ie jsco ­
wych, oraz w g ub  o renbursk ie j i innych , 
co do k tó ry ch  odnośne p ro jek ty  p raw a zó- 
sta ły  w niesione df. D am y  Zjazd w ypow ie­
dział się za jak  najp rędszą rew izyą p rzep i­
sów budżetow ych, w celu lthożliWifenia in ­
dy tucyom  praw odaw czym  należytego ocć- 
n ialiia  zfe s trony  m ery torycznej p ro jek tow a­
nych w ydatków , by m ogły  one -wynaleźć 
sposób najbardziej praw idłow ego, celow ego 
i oszczędnego w ydatkow ania  funduszów  n a ­
rodowych n a  potrzeby państw ow e. Zjazd 
n alega n a  w prow adzenie porządku i praw - 
ności do gospodark i państw ow ej i prze- 
KSztałcenie insty iucy i kon tro lu jących  w nlfe- 
zależue od rządu organy.

Zjazd uznał, że, Wedłhg is tn ie jący ch  
praw , aprobacie in s ty tu cy i praw odaw czych 
podlega n iety lko sum a o trzy m y w an a z po- 
pożyczki, lecz i je j k ap .ta ł nom inalny , w y­
sokość procentów , form a i term in . D la ro ­
zw oju w ytw órczych sił k ra ju , należy p rzed ­
sięwziąć szereg  środków , sk ierow anych  ku 
w zm ożeniu p rodukcy jnośc i p racy  lutni, in-: 
tensyw ności eksp loatacy i bogactw  n a tu ra l­
nych. uw olnienie p rzem ysłu  ojczystego i 
handlu  od ograniczeń, oraz zabezpieczeniu i 
popieran iu  słusznych in teresów  poszczegól­
nych  gałęzi gospodark i narodow ej. J a k ­
kolw iek ludność je s t  bardzo obciążona po­
datkam i, przew ażnie pośrednim i, jednakże 
czasowe podniesienie podatków  bezpośred­
nich d!a pokrycia p a ^ c y c h  p o t^ e b  je s t ko ­
nieczne. spraw ie ośw iaty  przy ję to  na- 
stęoujące uchw ały: o uczyniem u w y k sz ta ł­
cenia dostępnem  lla w szystkich , o przepro­
w adzeniu praw a o nauczaniu pow sz^chnem , 
o u jednosta jn ien iu  szkoły, o sam odzielności 
społeczeństw a w spraw ie ośw iaty  ludow ej, 
o w prow adzeniu  nauczan ia pozaszk« lnego, o 
reorganizacyi sem inaryów  nauczycielsk ich , o 
zm aie !szeniu program ów  i te rm in u  n au k i w 
średn ich  zak ładach  naukow ych, o au to n o ­
m ii szkoły wyższej.

W kw esty i rolnej postaw iono nap ierw - 
szym  planie *uiządzen>a. d.oDnej w iasności 
ro lnej, popieranie w zrostu  takowe] oraz 
orgauizacyę dostępnego d la mej k redy tu .

spraw ie robotniczej powzięte zostai.y u- 
chwały o asekuracy i obowiązkowej, o odpo­
czynku św iątecznym , o ochronie p racy  k o ­
b ie t i dzieci.

P rzedstaw icie l b iałornsinów  zw rócił u- 
w agę n a  ciężką sy tuacyę ludności bia- 
ło rusińsk iej i prosił o poczynienie s ta ra ń  o 
umniejszenie cenzusu w yborczego, by  dro 

bni b ia ło ruscy  w łaściciele ziem scy otrzym a 
li reprezentacye w zm m stw ie.

W ykazywał on kon.ecznosc w prow a­
dzenia śred n ich  szkół dla białorusinów , po­
niew aż te , k tó re  is tn ie ją , zapełniane są  ży ­
dam i i polakami.^

Zjazd w yraził życzenie, by frak ey a  p a ­
rlam en ta rn a  przy  opracow yw aniu  praw a o 
ustaw ie  ziem skiej w g u o ern iach  zachodnich 
m iała to na w zględzie.

W ysłuchaw szy dek laiacy i g ru p y  czion 
Łów w  spraw ie  konieczności bąrcfzięj ja ­
skraw ego w yrażen ia  przez zw iązek p ro g ra ­
m u narodow ego oraz o pożądauem  u s tan o ­
w ieniu w gubern iach  nadb a łty ck ich  oddsiel 
nej rep rezen tacy i od ludności rosyjskiej, 
Zjazd postanow ił m jeć te k w esty e  n a  wzglę- 
Jzie. D e leg at kółom iensk: zaznaczył w 
s w e n  przem ów ieniu zw rot zw iązku na  le- 
f o . Nr zakończenie w ygłosił m ow ę Gucz- 
kow. P rzypom niał on, że zjazd rostał 0- 
tw arty  przez w yrażenie uczuć najpoddań- 
szych N ajjaśn ie jszem u P an u  i postaw ił 
w niosek zam k n ’ęcia go okrzykiem  „hura"  
na cześć Jeg o  C esarskiej Mości. Do kom i­
te tu  cen tra lnego  w ybrano  80 osób.

.RosMja" o Flnlandyi
Petersburg —  Gazeta r F o ss ija “ pisze* 

„Ruch w ojsk  i w yełan .e do F in la rd y l pu łku  
A iam ańskiego  kom entow any je ś t  ż ożyw ie­
niem  przez W szystkie dziennik i, n ad to  pe­
w ien ódłam n rasy  nie k ręp u je  się  naw et 
tlórnaczyć te  fakty , jako  dowód Łgresyw - 
nych żef strcn>, rządu  przl-ciwko F itilandyi 
zam iarów  Mówią, żć postrnow iotto  Już og­
łosić w F.nlLhdyi s tan  wojennj* i  że istn ieje 
p ro jek t zajęcia ebeem e g u b em il w yborskiej. 
W istocie zkś w y tło m aczen it t y t h  fak tó w  
należy szukać zupełnie gdzieindziej. Żad­
nych zam iarów  agresyw nych  przeciw ko F iń- 
landyi rząd  nie m a, lecz dachowanie n iek tó ­
rych fin landzkich kół politycznych  i ich  o r­
ganów  prasy  ieut tego  rodzaju, ;« rząd  zm u­
szony je s t  zw iększyć w odpow iedhite czaśló 
ilość w ojska rosy jsk iego  w F ln landy i, by  
m e pozostaw ić w ładzy  w ty m  k ra jó  w tej 
niedopuszczalnej sy tuacyi, w  jakiej znalazła 
się onk w r. 1905, icśli isto tn ie  fmlandciZy- 
cy, zapom niaw szy o obow iązkacn obyw ateli 
lojalnych, zastosu ją  się j ó  rad  swoich Pu­
blicystów  i p d itykem anów . W obec tego, je ­
śli szukać w ytłum aczenia fak tów , o k tó ry ch  
m owa, to na eży szukać go tylko W Finlari- 
dyi. Podobnież, je ś li spouzieiłać się ógtdśże- 
n ia  w F in landy i s tan u  \to jen n eg o , to rów ­
nież ty lko  w tak im  razie, jeśli w yw oła go 
ai m a F in łundya organizując strajk kolejo­
wy, lub  u rzęd n ik ó w  poczt i telegrafów , 'a b  
w in n y  sposób, zmuoząjĄca w ten  spebób 
rząd  do pow zięcia stanow czych śrw lków  w 
ceiu przyw rócenia w k ra ju  spokoju i po­
rządku.

PfctarsbuM — S en a t pozostaw ił bez 
sk u tk u  skarg i k asacy jn e  księdza Borodzicza, 
skazanego przez sąd pskow ski na  11I2 roku  
tw ierdzy za w ystępow anie n a  kazaniach 
przeciw Wierze praw osław nej i d u :h o w ień  
s tw u  praw osłsw n =mu, a przez w ileńską wsbą 
sądow ą na 1 ro k  tw ierd zy  za w zbudza m e 
w rogiego n as tro ju  przeciw  ludności ro sy j­
sk ie j.

P e łtr^ b u rg -  M iniste1* przem ysłu i h a n ­
d lu  wniósł do rady  m in istrów  pro jek t no­

wych przepisów  o flocie ochotniczej. F 'ocie 
tćj — zg o in ie  z pro jek tem  m in is tra  —  nie 
ma oyć polecanem  spełnianie funkcy i s tra - 
teg  ćznycn, pow inna zaś ona li ty iko sp-d- 
hiać państw ow n-ekorium i.zne zadan ia  Rosyi 
i podtrzym yw ać kom unikacyę nie ty lko po- 
m ęd zy  portam i rosy jsk im i, iak dotychczas, 
lecz tskżo  pom ędzy po rtam i rosyjskim  
a zagranicznym i.

Petersburg. — Na naradzie seniorów  
Dum y Państw ow ej postanow iono naznaczać 
plenarne posiedzenia D um y zran a , popołud 
niu i Wieczorem w poniedziałki, środy 
i p iątk i.

Petersburg. — Na posiedzeniu kom isy i 
budżetow ej w yjaśniono, że re fe ra ty  w sp ra ­
wie p relim inarzy  poszczególnych m in is te rs tw  
zostaną w niesione do kom isyi m iędzy dn 20 
październ ika a 1 lisi opada.

Petersburg. — M inister ośw iaty  wniósł 
do D um y Państw ow ej p ro jek t p raw a o po ­
lepszeniu s tan u  m atm yalnego  nauczycieli 
średnic! zakładów  naukoW ych m ęskich, 
a tak ż”- inspek to rów  okręgow ych. P ro jek to ­
wane je s t nauczycielom  gim nazyów , progim- 
nazyów i szkół realnych, pobiera jącym  900 
rubli rocznie, zw ię k u y ć  pensyę o 300 r b ;  
naj wyższa pensy a nauczycielska m c wynosić 
■2,100 rb . rocznie; p łaca za w y k ład y  dodat­
kowe m a b£ć Zwiększona do 75 rb . za go- 
dzitió w y k ła d a  w ciągu roku  szkolnego,

Petersburg. — K asacyjny d ep a rtam en t 
jen a tu , po rozw ażeniu sk a rg i kasacy jnej br. 
^cibor-M archochiego , skazanego przez sąd 
ódeski n a  3V2 la t ro t  a resz tan ck ick  za za­
bójstw o żony i dw óch córek, skasow ał w y ­
rok  sądu  i oddał sp raw ę do ponow nego 
rozpatrzenia.

Charbin.— W  d. 8 p rździern ika  p rzy je­
chał p ek ińsk i am basador ro sy jsk i— Korosto- 
*dec. D r  l i  październ ika m a p rzy jecnać tu  
m in ister sk arb u , sek re ta rz  s tan u  Kokoweew. 
Dn. 12 październ ika p rz j.e ż d ża  książę lto  
v?raz z dy rek to rem  południowo m andżursk ie j 
kolei żelaznej. K om ite t g iełdow y i rada 
.a ie jsk s  w im ien in  g ru p y  ludności rosyjskiej 
przedstaw i m in istrow i sk arb u  re fe ra ty ' o po­
trzebach  kolonii rosy jsk ie j. P rzy jechali ko­
respondenci pism  zagranicznych. Oi-zekiwa- 
ny je s t  p rz y ja z i chińskich m in istrów  kom u- 
m k icy i i spraw  zagranicznych.

Petersburg— W  ciągu doby zachorowa 
ło n a  cholerę i  osób, Zmarło 6, pozostaje 
chorych 284 osoby

Petersburg — W ydany został N ajw yższy 
M anifest o indem nizacy i w ojennej W F in ­
landyi.

Petersburg.—S en at odrzucił p ro test p ro ­
k u ra to ra  przeciw  skaTdze kasacy  ucj slu d en  
ta  u n iw ersy te tu  k ijow skiego , S zw arcera, i 
szlachcica K ossow skiego, uniew innionych 
przez sąd  kijow ski; c taw ali oni przed sądem 
pod zarzntem  sfa łszow ania w eksli Ja ro szy ń ­
sk iego  ha sum ę 100,000 rb., przyczem  we 
ksle były  uznane przez sędziów  przysięgłych 
ża sfałszow ane

Moskwa.— P rzybyła tu tą j g rupa  am ery­
kanów  w  celu  budow y fab ry k i m aszyn r. I- 
hiczych.

Paryż.—P ra sa  rad y k aln a  w ita  now y ga- 
b ite t h iszpańsk i, w yrażając , n a d z i e j  iż za­
pew ni on spokój Hiszpanii, „De journar" 
u trzym uje, iż m anifestacye z powodu sk aza­
nia F e r m a  w płvnęły  h a  upadek  gab inetu . 
„F igaro" tw ierdzi, iż cały M adryt^w iedział, 
żu w yźw e sfery  h iszpańskie zajm ow ały n ie ­
przychylne stanow isko  w zględem  polityki 
gabir.otu w spraw ie F erre ra , co też spow o­
dowało hpndók Mr.ury,

Londyn.—Do „M orning P ost"  te leg ra fu ­
ją  z W aszyng tona: , D epartam entow i p a ń ­
stw ow em u przed k ilkom a d a lam i zak o m u n i­
kowano, iż pożyczka kolei chańKou-sycruan- 
Skiej z powodu propozycyi S tanów  Zjedno, 
czonych została powiększona z 5 i pól do 7 
m ilionów funtów  szterlingów  i będzie w ró 
w nych częściach podzielona pom iędzy N iem  
cami, S tanam i Zjednoczonym i, F rancyą i An- 
glią.

Lamłyn —G rey w ygłosił w S heffie ldzie  
m owę polityczną, w k tó rej, m iędzy innem i 
pow i-dział, że staw iane je ś t  obecnie żądanie, 
aby  m in is te rs tw a  spraw  zagr. regulow ały 
sto sunk i z m o ccn tw a m i — niety lko  w ycho 
dząc z p u n k tu  -widzenia w łasnych  in teresów  
p ragn ien ie  pokoju , nłe i k ie ru jąc  sią także 
opiniam i co do sp raw  w ew nętrznych  każ­
dego z państw . Ż ądanie to zw iązane je s t 
z cg rom nem  ryzyk iem . G óyby sek re tarz  
s tan u  do sp raw  zagr. dopuścił m h szan ie  się  
do s p ra ir W ew nętrznych państw , to w y n i­
kłyby w zajem ne u tysk iw an ia  in n y ch  państw , 
oparte częściowo n a  niezirpełoem , częściowo 
na błędnem  poinform ow aniu . Przypuszczam , 
pow iedział Grey, że opinia publiczna cyw ili­
zow anego św ia ta  m a Wpłym na w zajem ny 
etobuneK m ocarstw , ale ternu  stosunkow o 
prędzej szkodzą niż pom agaią prośby, skie- 
tów yw ane do rządu  ó in terw encyę.

Konstaflłynopul — Z w iarogodnych  źró 
deł dohoszą, że sp raw a cieśnin  m e je s t  n a  
porządku dziennym . Co się tyczy rosyjsko- 
lu reck ich  sp raw  ekonom icznych w tej liczbie
0 kolejach w Małej Azyi, to oędą one przez 
T urcyę i R osyę rozpatryw ane n a  zasadzie 
istn ie jących  porozum ień.

R aceeniji. — Na placu p rzed  pałacem  
króle wsKIin posWWiono w ysokie m asrty  p rzy­
b rane w e fisg i w łoskie i rosy jsk ie . Z Tu- 
rynu  przybyli robotn icy , w  ceiu budow y 
now ej jertcyi tehg ra fic jm ej P rżeprow adzane 
są  trzy  now e kable. D la d zienn ikarzy  będą 
w yznaczone m iejsca n a  ta ra s ie  jednej z re- 
s tau racy i, G enerał oraz 50 k irasyerów  tę d ą  
tw orzyli s traż  honorow ą. K rólew ska p ara  
włosKa og .ądała ha  dw orcu  kolejow ym  ro ­
boty, dckóny Want w celu  upiększenia m iast? .

Halle.— W edług don iesień  gazet, w  no ­
cy ż dn . 8 naf 9 października, v/skuiek  
żaburzeu, m aiących  *,Wiązek ze strajkiem  
w fab rykach  m ahsfeldzk ich , do M ansfeld u 
zostały  w ysłane 3 kom panie 3€ go pułku  
strzelców  iraz k u k a  kom panii 66-go pułku  
piechoty*. Koło ódlsw ói postaw iono i  Karta- 
ćzotznłCc,

“ Jredr* : -— Izba depu tow anych  w y b ra ła  
na p rezyden ta  P a tt8 i’a.

Acłrroałe.—W  dn. 8 październ ika w oko­
licach miasva bdizuw ano znów  silne u d m e -  
n.a podziem ne. W Borbo, L inera , C anco
1 M angano zawaliło s ię  k ilkanaśc ie  dom ów. 
Z ginął jed en  człow iek. L udność prżeniosła 
się  do nam iotów .

Kopenhaga. — F o ik e tin g  odrzucił w n ie­
sione przeż praw icę i s. d, Outum n ieu fn o ­
ści w zględem  m in is tra  - p rezyden ta  h r  Hol- 
sz te jn a  i w iększością 19 głuców przeciw  14

przyjął w niosek radykałów  o w yrażeniu  m- 
tum  nieufności ca łu n u  m in iste rstw u . J‘o 
ogioażeniu rezolucyj, m in is te r - p rezydent o- 
znajm ił o podaniu się całego m in isterstw a 
do dym iśyi.

Belgrad.—M irustrow i-prezydentow i No- 
wakowiczowi sym patyzujące z n im  parfye 
w yraziły  życzenie, aoy  pozostaw ał w koali- 
cyi z g rupam i radykaltiem i. Nowakowie?, 
nie zgodził się n a  to. W  d. 9 października 
na posiedzeniu skupczyny  ogłoszono o dyrni- 
syi g ab inetu .

Rzym — G azety puśw ięcają całe s tro ­
nice przyjazdowi N ajjaśniejszego P ana. Ga­
zety  w ypow iadają życzenie naw iązan ia  jak- 
najściślejszych  stosunków  z Rosyą.

Tabris. — K rążą zatrw ażające  pogłoski
0 rozgrom ieniu  A rdeb iiu  przez szacbSewe­
nów. K om unikacya telegraficzna i pocztow a 
z A rdeb ilem  od ty g o d n ia  przerw ana. P rzy ­
gotow ania do pochodu n a  K aradag  przeciw  
RachIm  chanow i czynione są  n ad e r ospido, 
w sku tek  b rak u  pieniędzy i nabojów. Z Te­
heranu  przybyło 200 kozaków persk ich
1 około 400 jeźdźców , k tó rzy  m ają  być w y­
siani na  pom oc oblężonem u w A rdebiiu  
S atta r-i hanow i.

Belgrad — Skupszczyna przerw ała sw e 
prace do czasu u k o n sty tu o w an ia  nc-w g  i 
g u cin e tu .

Kopenhaga. —  W io lk e tin g u  radykał i 
i s -d  przyłączyli się  do w niosku praw icy 
w yrażającego votum  n ieufności h r. H>lii- 
szleinoW i. Przćciw ko wmioskowi w ypow ie­
dzieli się przedstaw iciele s tro n n ic tw  w ięk­
szości rządowej. M inister p rezyaen t zazna­
czył, że jogo  postępow anie było zupełn e 
popraw ne. Sw oje zadanie polegające na  
przeprow adzenia new yuh praw  w ojskow ych, 
załatw ił on już, d latego  je s t m u obojętnem , 
jak a  uchw ała  będzie pow zięta przez izbę, 
p rezyden t m in istrów  tw ierdził jednak , że 
m in is te rs tw o  solidaryzuje się z nim .

Paryż —Przejeżdżał tęay  N ajjaśniejszy 
Pan. Po 13 m inutow ym  postoju  pociąg ce ­
sarski tu szy ł w dalszą drogę.

Frankfurt nad Mcnenr. — W T urynie i 
R accnigi odbyw ają się przygotow ania do 
bardzo uroczystego  przyjęcia. C ała p rasa  za ­
ję ta  je s t  m ającem  się odbyć sp o tk an iem  Mo­
narchów . P rasa  np, upatru je  w zjeździe tym 
nietylko ak t g rzeczności ucz i ważne zda­
rzenie polityczne.

Katania —  0  godz. 7-ej zrana w m ie j­
scow ości A m m ala t dało się uczuć fa liste  
trzęsienie ziem i w n iek tó ry ch  w siach. Dużo 
dom ów uszkodzonych. L udność ogarn ię ta  
paniką u ciek ła  w pole.

Madan. — Przybył am b asad o r rosyjski 
w Rzym ie, ks. D ołgorukij.

Turyn, — P rasa  w  dalszym  ciągu z 
ożyw ieniem  rozw aża sn raw ę spo tkan ia  Mo­
narchów , jak o  fa k tu  w ielkiej doniosłości po­
litycznej i doradza W łochom , aby sk o rzy ­
stały  z chw ili sprzyjającej

„S tam pa" podkreśla , że N ajjaśniejszy 
P an przedsięw zięciem  podróży óo W łoch za­
m anifestow ał swoją dla W łoch sym patyę.

„G azetta del Popolo" doradza nie 
wznaw iać tró j przym ierza, bez zastrzeżenia 
dla W ioch sp ec ja ln y ch  w arunków  n a  B ał­
kanach . -I.y-, -:<■ ... . ,  ; . ■

Bladryt.— Ma u fa ' w ręczając k ró low i pró-‘J 
śbę o dym isyę, m otyw ow ał ją  kategoryczne- 
U i 'ośw iadczeniam i 'liberałów, że użyją oni 
w szelkich środków  w  celu zm uszenia g ib i-  
netu  do dym isy i.

T eheran..-^A m oasador p arsk i w P e te r­
sb u rg u  przeniesiony został do Rzym u. Jako  
następcę jego w skazują M uchtesżam a-uś-Sal- 
tanelia, obecnego g u b ern a to ra  urm ijskiegn.

Erfurt.— Około g . 9-ej z ran a  przejechał 
tędy N ajjaśniejszy Pan. P ociąg  O esam ki s ia ł 
na  stacy i 7 m in u t

Madryt— Skiad  now ego gab in e tu  h isz­
pańskiego je s i następu jący : p rezydent i m i­
n is te r spr. zagr. M oret, sp r zagr. Perez C i- 
waliero, finansów —A ibarado, w ojuy Luk, 
m ary n a rk i—adm ira ł Cancas, o św iaty  — b. 
m in s te r  B arraso , sp raw ied liw o śc i- p rezy d en t 
wyższego sądu  M art:nez-del Cam po i ro b e t 
publicznych— H esset.

Z parlamentu hiszpańskiego.
M adryt —Posiedzenie izby posłów n o si­

ło nadzwyczaj burzliw y ch a rak te r . R publi- 
kanie krzyczeli: „N iech żyje wolność! Śm ierć 
M aurze!“ P a riy e  rządow e odpow iadały o- 
s try m i okrzykam i. W  izbie przez cały czas 
posiedzenia trw a ł hałas ogłuszający. R epu­
blikanie krzyczeli: „P rzynieście tru m n ę  i 
św iece". G dy p rezyden t izby ztw iadon: ił o 
podaniu  się g ab in e tu  do dym isyi, p o sa d z e ­
nie zostało zam knięte  w śród ogrom nego h a ­
łasu.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

(Telegram speoyi lny)
Samara. Pszenica rosyjska 85—91 kop., żyto 

6 8 - 7 0  ?op.
Petersburg. G iełda Kałasznikowa. Usposobienie 

na igół spokojue, z pszenicą słabe. Pszenica 1 rb. 20 k.—
1 rb. 22 kop., zyto w na'.. 118/120 zoł. 93 kop., owies 
wyborowy 73—75 kop., zwykły 70—73 Lop., oUęby 
pszenne 68—70 Inp., mąka pszenna pytlowana 2 rb. 
05 kop.—2 rb. 25 kop., pszenni 1-y gt t. 1 r t .  70 kop.—
1 rb. 8L kop.; routowska 2 rb. 10 kop.—2 rb. 30 kop.

Llbawa. Żyto 98 kop., owie Mały 711/! kop., 
czarny 721/2 kop.— 74 '/j kop.; siemię lniane 1 rb. 82 k —
] rb r>3 kop.; gryka 93 kop.

Jelec Pszenica e i r .a  1 rb. 05 kóp., żyto 79 k., 
owios targowy 49 kop., folwarczny 56 kop.

Mo8?wa. Zyto 120/123 zoł. 88 kop., mąka żytnia 
I rb. 08 kop.—1 rb. 11 kop., owios m lyikuw any 65 k.— 
67 kop., k&oza 1 rb 32 kop. — 1 rb. 35 kop., siemię 
słoneczi ikowe l rb. 90 kop.--2 rb. 10 kop.

Odesa. Pszenica 1 rb. 21 kop., żyte 91 kop., 
owies 76 kop., jęczmień 69 kop., snkuryaża 73 kop., 
siemię lnieue 1 rfc 91 kop., rzepikowe 1 r J 07 kop.

Berlin. U^iosobien-e mocne i spokojne. P sze­
nica ua k ró ts i term in 214 m ar, na dłuższy 215V< m»r .; 
żyti lo93/i mar. i 174y2 mar.; nw es 15474 mar. 
i I60*'i mar.; jęczm ień ros.-dbnajski 126—132 mar.

B O Z N IA !T d Ś C [ .

Jrwałość gazet. N a odbytym w tych czasach 
zjeździe niemieckich historyków w B erlin ie, postaeowin­
no założyć muzuora państwowe dia przechowywania 
wszystkich, wychodzących gazet. Myśl założenia lakie- 
go mnzeum pochaćzi od piolesora Schpana, który u i 
każdym zjeździe nicmiockieb historyków uporczywie ją  
podunsił, Nio ukryw a on jednak  trudności, wypływa­
jących przy utworzeniu taniego muzeum I tak, w 
Nnmozec!' wychodzi przeszło a,000 większych pi m i 
około 6,000 małych i ulotnym . R ejestrew nrie i po­
rządkowanie tego m ateryału wymagać będzie całego za- 
itępn urzęd' .Lów i t d Lec z główna trudność polega 
w tem, że, ,ak wiadomo, obecne gazety drukowane bv 
wają na tak  zwanym drzewnym papierze. P ap ie r taki, 
jeżeli go zupełnie nie ruszać, może przetrw ać 8 —10 
jat, poczeiu rozsypuje się. zupełnie. Jeżeli zaś nie bez 
pewnej racyi pruymiścić, że komplety picm będą prze­
glądane, to czk" ten musi się s k r ó c i  do połbwy. Wn- 
uec tego powstaje projekt, żeby gazety przeznaczone 
dla muzeum drukować na lepszym, a przynajmniej 
trwa! ,zym papierze. 1’ropozycyę laką zrobiono.
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Ostatnie wiadomości.
Z parlamentu wiedeńskiego. S y tu acy a  

p arlam en ta rn a  w W iedniu  s ta ła  się nagle 
bardzo  poważną. Ze w szystk ich  w iadom ości 
sądząc, nie u lega w ątpliw ości, że, skoro  r a ­
d a  m in istrów  uchw ali przedłożenie u staw  
językow ych sejm ow ych do sankcy i, obaj 
czescy m inistrow ie podadzą się do dym isyi. 
Bar. B ienerth  m im o to, jak  słychać, stanie 
z poprzednim  sw oim  gab inetem  wobec p a r­
lam en tu  i oczywiście spo tka się z ob.-truk- 
cyą. Bar. B .en erth  m a je d n a k ie  podobno 
p ro jek t u tw orzen ia  now ego g ab in e tu , zupeł­
nie urzędniczego. W ed ług  innych , możli- 
wem  je s t rozw iązanie izby. Ta w ersya w y­
daje się najm niej praw dopodobną, bo izba 
m a do zała tw ien ia sp raw y  tak  w ażne i tak  
nie cierpiące zwłoki,, że korona n a  r< zw iąza­
nie zap jw n e  się n .e  zgodzi.

Sufrażystk i. L ord  C hurchill ośw iad­
czył delegacyi su fra ży s tek , że w idoki urze­
czyw istn ien ia ich żądai są  obecnie gorsze, 
n iż  przed  4 laty . Dopóki su fraży stk i m e 
odstąp ią od hałaśliw ych  i g w a ł‘ow nych de­
m o n s trac ji, n ie m ogą liczyć na  spełnienie 
sw ycti żądań.

Odwołanie posła O biegają w M ona­
chium  pogłoski, że rząd  rosy jsk i postanow ił, 
wobec uchw ały  se jm u baw arsk iego , w ypo­
w iadającej tra k ta t  z Rosyą o w ydaw an iu  
przestępców  politycznych, odw ołać sw ego 
posła z M onachium .

Kandydatura hr. Łąckiego. W  kołach 
zachow aw czych polskich  w ysuw ają k an d y d a­
tu rę  h r. S te ihna Łąckiego na posła do par 
lam en tu  berlińskiego, n a  m iejsce hr. Miel- 
żyńskiego.

Z prasy rosyjskiej.
P. F ilew icz om aw ia w ybory  do Rady 

P ań stw a  na L itw ie i Rusi. N ic nowego 
wielki ten  p u b licysta  nie w ym yślił. K onsta­
tu je  ty lko , że

«\V gub. kijowskiej obrano na ten raz nie pola­
ka, tylko rosyanina, a le wybór jego, jak  się okazuje, zo­
sta ł zdecydowany przez polakó-y na zjeździe przedwy­
borczym w W ilnie. A więc we wszystkich guberniach 
zachodnio- rosyjskich polacy są  panami sytnaeyi; cha­
rak ter organizacji wyborczej ujawnił się w ton sposób 
doskonale.»

Oczywiście, w ybory te, to by ła  straszna 
in try g a  polska ____________

E nuncyacye S to łypina n a tu ra ln ie  nie 
przeszły  bez echa w p rasie  rosyjskiej. Na 
szcsególniejazą uw agę zasługu je upinia ka- 
m erto n u  o rganu  suw orinow skiego  —  Mien- 
szykow a.

cGłowa naszego rządu nie krępując się prokla­
muje swój optymizm. Błogosławieni, którzy wierzą, ale... 
s a i  p. Smłypin nów i tut. obnk o konieczności umo­
cnienia przeszło stu milionów korzeni. A więc nio ja ­
kaś tam bagatelka, a le przeszło sto milionów ludzi, ca­
ły naród rosyjski chwieje się w gruncie i potrzebuje 
pomocy. P . Śtołypin gotów jes t przyjść z pnmo ą —on 
wie, jak  to trzeba zrobić. N ic w itcej, jak tylko z wło­
ścianina czrobić obywatela*, cmlod/.iez zrobić pairyo- 
tyczną*, ckrajowi dać dwadzieścia la t pokoju wewnętrz­
nego i zewnętrznego* i t. d.

cJeżeli wszystko to jes t tak lalwe, to dziwna 
rzecz, iz dotychczas, -tego wszy.sikie/o me zrobiono*.

■ cKiedy lekarz—yńszft-daiej Mienozyliow.—  mówi 
do chorego: czegóż pan głowę zwiesił? Patrz pan z

większą ufaoścją w przyszłość! Przecież pann tylko po­
trzeba komórki słabe i chore zrobić zdrowemi i siloe- 
mil Trzeba krew odmłodzić. Trzeba tylko dwadzieścia 
la t spokoju—a zobaczy pan, co z pana będzie! — kiedy 
lek frz  mówi choremu takie rzeczy, tedy u chorego 
zjaw .a się myśl zdradziecka: lekarz to, czy tylko 
rotor?*

„Riecz" z pow odu w yw iadu pisze:
cGdyby od prezosa rady ministrów zależało ko­

mentowanie praw, tedy od saratowskiego dziennikarza 
z cWołg » dowiedzielibyśmy się, że w Rosyi uchwała 
Bogn* p.ema ani parlamentu, ani ckonsty*uryi>. A le 
ponieważ prawo echwała Bogu* me zostało jeszcze 
zniesione naw et wysoce miarodajnem «wyjaśnicniem» 
Stołypina, tedy wypada nam skonstatow ać, że w <wyz- 
szej polityce* powiał w iatr północny. Najwidoczniej 
p. Stołypin nie chce więcej znaleźć się w tak przykrej 
sy tnaeyi,jak  z bistoryą etatów sztabu m irynarki.*

„R usk ija  W iedom osti"  om aw iają ustęp  
z w y n u rzeń  m in is tra , w k tó ry m  m ówi on o 
p rasie  prow ineyonainej.

<Bo i dlaczegóż to nasza prasa prowiucyonaloa 
nie. zyskała ogólno państwowego znaczenia? Dlaczego 
nie cwyslncbnją uważnie jej opinii koła społeczeństwa 
i rząd*, a tylko ona sama przysłuchuje się do różnych 
okólników, zakazów i kar, nariadańycb przez rząd? 
Dlaczego np. nie jyzysłncbnje się uważDio do głosn 
prasy ■ deskiej gen. Tołmaczew? Istotnie, p Stołypin 
m a najzupełniejszą słuszność, nasza prasi w tym wzglę­
dzie nie może się równać z prasą zachodnią Tylko 
dlaczegóż to m inister mówi, żo «i w Rosyi zaczęły się 
wybijać niektóre pisma prow incjonalne, np. cKijewla 
nin», któiy zdobył znaczenie prowincjonalne*? Takie 
pisma wybijały się i dawniej, i będą się wybijać; ale 
co to ma do Zachodu? czy cKijowlanin* posiada choć 
jakąkelw ek cechę wspólną z cKólnische Zeitung* albo 
z pominiętem przez ministra wpływowem pismem pro- 
wincyonalnem ^Frankfurter Zeitung*?

( j ) .

Z  Ż Y C I A  R O S Y J S K I E G O .

0  Studenckie kółko słowiańskie w Petersburgu 
zamierza zorganizować na wiosnę 1910 roko drugi stu ­
dencki zjard słowiański. Miejsce zjazdu nie je s t je ­
szcze wi idome.

0  SeDat odmówił ogłoszenia regulaminu Dumy. 
Jeszcze w lipen regulamin ten został przez ministra 
skarbu oddany senatowi dla ogłoszenia, i  toli nadpro- 
knrator I departam entu założył protest przeciwko ogło­
szeniu. W skutek tego kancelarya I departam entu f -d 
dała regulamin gruntownej rewizyi, a przed kilku dnia­
mi ca łą  sprawę rozważało ogólne zgromadzenie I de­
partam entu. Ogólne zgromadzenie uznało, żo wszystkie

Łrawie pnnkty regulaminu «nie odpowiadają* nstawie 
•urny, wskutek czego odmówiło ogłoszenia regu'am inn, 

jako niezgodnego z prawem. Między innemi senator 
Szamszin ma za złe autorom regulaminu, źc za często 
używaja wyrazu erząd*.

0  M inister skaibn złożył w Damie projekt re­
formy podatku przemysłowego. 'P ro jek t dzieli wszelkie 
przedsiębiorstwa ua takie, które powinny składać spra­
wozdania publiczne, i takie, które sprawozdań nie sk ła­
dają. Pierwsze mu«zą płacić podatek od kapitału za­
kładowego i od dochodów, drogie, przeważnie drobne, 
wykupują patenty przemysłowe. Pierwsza kategorya,
0 ile daje mniej, niz 3% dochodu, płaci 13 kop. oa 
100 rb. zakładowych, o ile wiecej niż 3%-20 kop. Do­
chód niższy od 3« nie podlega opodatkowaniu, wyższy 
podlega opodatkowaniu Dostępowemu Dm ga kategorya 
płaci 65 od dochodu. Podatea na rzecz ~nia«t i ziemstw 
opłacać mają obie kategorye równocześnie z podatkiem 
państwowym, w wysokości określonej przez prawo. Po- 
iis*ek ten stanowi fandusz ogólno-państwuwy, który się 
dzieli stosunkowo pumiędz* miastami a ziemstwami. 
\7szystkicb szczegółów projektu nie możemy tn podać 
dla braku miejsca.

Ludność i własność gub. 
wołyńskiej.

8 )  P o w . fu  ‘ki:
L adntfść 'p o w ia tu  łuckiego  w  dniu

1 styczu ia r. 1909 w jn o ti ła  250,539 osób.

W edług narodow ości cy fra  ta  dzieli się, jak 
następuje :

rosyan prawosławnych 182,291
„ s f aroobrzęunwców 
„ innych wyznań 755

pf , akóff 12,022
żydów 24,787
innych narodowości 3u,632

Ogółem 250,539

O gólny obszar ziem i uadziałow ej, spó­
łek, skarbow ej, apanażow ej, p ryw atnej i d u ­
chow ieństw a w ynosi 680,167 dzies. W artość  
tego  obszaru, n ie licząc w tem  w artości 
gruntów  duchow ieństw a, rów na się 45,154,05-2 
rb. W ed ług  rodzajów  w łasności g ru n ty  po­
wyższe dzielą się na:

a) Grunty nadziałówe:
Włościaiiskie grunty nadzialowe i inne 

nieruchom ości g m in  w łościańsk ich  w ynoszą 
ogółem  243,841 dzies. Ogólna w arto ść  tych 
g ru n tó w  w ynosi 15 892,689 rb .

W ed łu g  narodow ości w łasność ta p rzed ­
staw ia  się ja k  następuje

Narodowość

rosyam e prawosławn*
staroobrzędowcy 

„ innych wyznań 
polacy 
żydzi
inne narodowości

Obszar Wal tość
w dzies. według sza

cnnku
z r. 1909

241,817 15,765,148

587 46.739
465 14019
972 66.785

UgÓlera 243,811 15,892,689

b) Grunty spółek
G rum y  i inne n ieruchom ości spółek 

w ynoszą ogółem 11,047 dzies., w artości 
886,208 rb.

W edług  narodow ości dzielą się one, jak  
następuje:

Narodowość

rosyanie prawosławni
staroobrzędowcy 

„ innych wyznau 
polacy
inne aarodowości

Ilość 0 ! -zar W artość
spółek w dzies. w rb.

43 9,888 758,924

1 382 51,952
5 777 75 33 >

49 11,047 886,208

rye : poniżej 100 dzies., i powyżej 100 dzies., 
o trzym ujem y n astęp u jące  ug in p o w an ie

M ajątki poniżej 100 dzies.:

Narodowość

rosyanie prawosławni 
„ staroobrzędowcy 
„ innych wyznań 

polacy 
żydzi
iuno narodowości

Ilość Obszar 
w dzies.

W aftość 
w rb.

786 11.820 979,303

467 7,004 557,842

885 11,970 964,976

Ogółom 2,110 30,800 2,502,121

M ajątki powyżej 100 dzies.

Narodowość Ilość Onszar W artość 
w dzies. w rb.

rosyanie prawosławni 151 159,022 10,011,41!)
„ staroobrzędowcy — — —
„ innych wyznań — — —

polacy 124 111,392 9,146,180
żydzi — — —
inne narodowości 23 14,528 902,905

Ugólem 298 314,940 20,08o,504

e) Grunty duchowieństioa.

Ziemie cerk iew ne, kościelne i k laszto r­
ne za jm ują obszar 9,816 dzies. W artość 
ich w  m a te ry iła c h , zeb ran y ch  przez ziem- 
stw o, n ie  je s t  w ykazaną.

W edług w yznań dzielą się one w n a­
stępujący sposób.

W yznanie Ilość Obszar
prawosławne
katolickie

99
8

9,555
201

Ogółom 107 9,818

Ogółem

c) Grunty skarbowe i cponażowe.
Ogólna przestrzeń g iu n tó w  skarbow ych 

w ynosi 69.72J dzies., w artość ich 6,112,530 
rnbfi.

G run ty  apanażow e w powiecie łuckim  
nie są  w ykazane

d) Grunty prywatne
W łasność p ry w a tn a  w ynosi 345,740 

dziesięcin, w artości 22,562,625 rb.
P n y  podziale. w e d łrg  narodowości o- 

tn y m u je m y  następu jące  cyfry

Narodowość I,ość 0bszar W artośćnarodow ość m,l |ą tk w ozies. w rb.

rosyanie prawosławni 939 170,818 10,990,722
„ starcu brzędowcy — — —
„ innych wyznań — — —

pclacy 59 L 149,396 9,704.022
żydzi — —
inne narodowości 9')8 28,496 1,867,881

Ocóżrm 2yŁ3S— 345,740. 22£62£85

P rzy  podziale m ajątków  n a  2 katego-

Nieruchomości p ryw atne za w yjątk iem  
nadziałow ych, spółkow ych, skarbow ych, ce r­
kiew nych, kościelnych i k laszto rnych , znaj-

Narodowość

rosyanie prawosławui 
„ staroobrzędowcy 

innych wyznań
pulacy
żydzi
inne narodowości

ziem skim :
Ilość W artość

majątte. w rh.
635 6 '1,431

318 464,941
1,446 823 226

144 290(122

Ogółem 2.3X3 2. L79,72u

f i

uryerek .  © d e sk i .
□  Sport napowietrzny. Sprowadzony z F ran c ji 

lata,wino systemu W rigbin benuyteczuie sroi-zywa do­
tychczas w hangarach Odcskiego Aeroklubu. Przez 
czas dłuższy nio rozumiano przyczyny złego lunkcyono- 
w ania latawca, obernie stała o ia  się jasną.

Pan Ju rjew ic/, w mściciel kilku automobilów, 
przysłał swego szofera p. l'Yv c a , który uważnie og lą­
dają-. dwupłaszczyznowiec. skonstatował, iż powodom 
nieudanych wzlotów jes t ńadpękuięeie jednego z 4 ch 
cylindrów, skutkiem czego motor rozwija tylko p o łow ę 
swej siły. B-plan obecnie został rozebrany na części.

N ie zrazając się hrabiom powodzenia w wła­
snych próbach, Zarząd odoskiego Aeroklubu sprowa 
dza do Odesy belgijskiego lotnika, milionera naroi.a 
de C atcrs’d, 1 tóry, acz mało reklamowany, jes t bardzo 
poważnym aeronautą i na wystawie Frankfurckiej prze 
scignąi B le rio fa , Lathauia i Rougier’a, biorąc nagrodę 
40,000 marek za długość Ic ta

Baron de Caters je s t wynalazcą lalawca w łasne­
go systemu i mecenasem, opiekującym się sportem na­
powietrznym, nie szczędząc na to czasu, ani pieniędzy. 
Bez.wąt.pienia jego  popisy będą więce.i uda.ine od peł­
zania p, oegagiteux. w Warszaw.o i pndlatywarna teg. ż 
w Moskwie.

Jednocześnie nie zapominamy i o b rlonact. W kró t­
ce, również na zaproszenie odeskiego A eroklubu, ma 
przybyć inżynier francuski p. G ilbert ze swym balonem 
1,6'JO metrów sześciennych objętości. P an  G ilbert ma 
odbyć kilka wycieczek z pasażeram i oraz spróbować 
przólec'eć z Odosy. do Turcyi. Jedwabny balon p. 
Gilb. podnosi 6 osób i dzięki swej znakomitego wyrobu 
powłoce utrzymuje się przez czas znacznie dłużący od 
innych balonów w powietrzu.

K R O N IK A  P R U W I N C Y O N A L N A .

(Z pism i od liorespondentów).

— C-holera na prowincyi. W edług wiadomości, 
otrzymanych wczoraj telegraficznie przez kijowskiego 
inspektora lekarskiego, w miasteczku Malin, powiatu 
rrdomyskiego. zachorowała na cbolorę 1 osoba; w Czer­
kasach skoustatowano również 1 wypadek chulery, któ­
ry zakończył się śm icrc:ą.

— Zrabowanie kasy. Oncgdaj r nocy D a  staeyi 
kolei Poł. Zuch. M arkmeszny nieznani sprawcy zrabo­
wali kasę. Zabrano 1,967 rui), goiówką oraz paczk i z 
dochodem dziennym — 351 rub. 29 kop. i 732 rub. 54 
kop. w papierach procentowych.

KRONIKA EKONOMICZNA.

Kijowskie Towarzystwo eksportowo - handlowe.
W  pierwszych dniach lipca roku bieżącego została za­
twierdzona nstawa nowego przedsiębiorstwa akcyjurgo, 
które działać tę d d e  red  nazwą: - .-Kijowskie Towarzy­
stwo eksportowo nandl we*.

Towarzystwo ma na celu prowadzenie handlu 
wywozowego cukrem i handlu wszelkiego rodzaju to­
warami wewnątrz państwa. Ustawa pozwala Towarzy­
stwu nabywać nieruchomości w całem Państw ie K>- 
syjskiem, z wyjątkiem tych miejscowości, w których 
obcy poddani i żydzi są pozbawieni tego prawa.

Kapitał zakładowy Towarzystwa wynosi 300,000 
rubli i zoAał podzielony na 5,0 O akry i po 100 rubli. 
W przeciągu 0-ciu miesięcy od chwili ogłoszenia usta­
wy towarzystwa nabywcy akc.yi powinui złożyć po 50 
rb. od kazóej nabytej akc.yi. Towarzystwo nmże rozpo­
cząć działalność dopiero po złożeniu tych początko­
wych wkładów. Termin zapłaceniu reszty kapitału ak­
cyjnego ma oznaczyć walno zebranie akcyonoyuszów , 
termin jednak  tern nio może być dłuższym, niż trzy la­
la od cli wiI i zatozenia Towarzystwa. Powiększenie 
kapiti. In zakładowego może nastąpić po otrzymania za 
każdym razem zezwolenia rządu. W razie wydania no­
wych seryi akcyi, akcronaryusze mają pierwszeństwo
pr/y  nabywaniu ‘akowycli, w stosunku do ilości posia­
danych już poprzednio akcyi. Akeyo towarzystwa po­
winny być wyłącznie imienne; każdy akcyonaryusz,
pragnący sprzedać swoje akcye, jes t obowiązany zawia­
domić o t e "  zar.ąd  i dopiero po uplywio określone­
go terminu, gdy żaden akeyonaryusz nie kuni tych 
akcyi, może ou "sprzedać jo osobom obcym. Ogólny k ie ­
runek działalności Towarzystwa nada.ie Rada, która
składa się z 3 0 —69 członków, wybiornuycli na ngóinem 
zebijWiiu akeyonaryuszy na 3 la ta  Bezpośrednie kie­
rowanie sprawami’ Towarzystwa znajdo> ; się w rękach 
zarządu, sied/ibą którego jes t Kijór.. Corocznie 5 proc. 
i-/ysU’i>o dochodu powin„o być odliczone na racbnnek 
kapitału zapasowego, dopóki ten ostatni nie dojdzie do 
wysokości połowy kapitału zakł> dowego.

Wywóz zboża z Rosyi. V; ubiogłym tygodniu 
wywóz wyinó-l M,OnO lys ęcy pudów, a - ciąi trzech 
miąs ęcy od 1 lipca do chwili obecnej 155,342,000 pu­
no.-; ą to cyfry, których od lat wielu w wykazach 
wywozowych nio spotykaliśmy. W ciągu tych samych 
trzech tmosięcy w roku 1903 wywieziono 85,263,000 
pudów, w roku zaś 1907—122,098000 pud., a w roku 
19i.(> —119,016,000 pudów.

RLDATTORZV i W YDAW CY 

TO M A SZ MICHAŁOW SKI

ANTONI CZERWIŃSKI

S T A N  RACHUNKÓW
Kijowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia mienia 
właścicieli Ukrainy, Podola i Wołynia na dzioń l-szy października

1909 go roku.

S T A N  C Z Y N N Y .

Rachunek papierów o. o, należ, de za­
pas. i pozyczk. kap. T-wa w Kij. 
Kant. Ban. Państw a .

„ zaw art. ( nieruchomości .
„ ubczp. ( ruchomości
„ reaseku ( nieruchomości .
,, rapy i ( ruchomości
., bieżący w Kij. T-wie Wzuj.

K red.................................................
i. ezą\v  w Kij. Kant. Banku
Pańsiw a...........................................

„ kasy .................................................
„ a w a n só w .......................................
„ dłużników .......................................
„ wydatków T-wa 
„ sum do obrachunku .
„ wydatków nieprzewidzianych . 
,, kupna inw entarza .

_ wydatk. przy zawier. ubezp. . 
„ prow izji nai. od Ros. T-w Reas. 
„ strat pogorzelowych .
„ wydatk. przy lik w. Strat pogó­

rze I..................................................
stra t. pog. na udz. Ros. T-wa

R eas................................................
„ znaków asekurac.
„ 5o o przj pad. od zysk. Ros.

T-wa R eas....................................
„ o/oprzypad. ua! 1 stycznia 1909 r. 
„ k au c ji w Kij. T-wie W z. Kred. 
„ bieżący w Kij. Kup. T-wie 

\Vzaj. K red. . . . .  
„ o pap kapil. zapas, złożon. na 

przechowanie K. K. B. P . . 
„ ‘ti.dolicz. przy kup. p a p ic u  .

R U B L I  ;

S T A N  B IE R N Y .
Rachunek zapasowego pożyczkowego 

kapitału  T-wa .1 
zapasowego kapitału 

„ wydauych polis
( 10nQ .. ( u i c  uchomości 
( (ruchomości

„ prem iif , Q,r, .  (nieruchomości 
i (ruchomości
( - u  .  (nieruchom ości
( a ( rutehomości

„ preiuu odd. Ros. T-wu Reas. .
„ porto .......................................
„ opłaty skarbowej 
„ „ stemplowej
„ sum przechodnich .
,, ‘/4 o/« opłaty . . . .
„ V2 0/0 „ .
„ opłaty za dozół za dział. ubez.

T - w a .......................................
„ Zysków różnych 
„ kuponów przyp. zap. pożycz.

kap it..................................... .........
„ strat pogorz. do uregul. .
„ p r o w i z j i .......................................
,, wynagr. kurator, ubezp. .
„ sum podlegaj, wypłacio .
„ gwar. reprez. kurat. ubczp. . 
,, specyalny w Kij. Kant. Banku

P a ń s tw a .......................................
„  zysków za 1908 r. .
„ funduszu na zapom. dla praco w. 
„ % z pap. % z zapas, kapitału.

T F T f  b  1, i . ‘
13931- l

D ebet Credit i Saldo

116.805 50 116.805 50
21 664.165 11.501.724 ,10.162.441 —

7.348 072 — 4.440.679 _ 2.907.393 _
L0.745.389 -- 4.408.457 — 6.336.932 —
3.356.545 — 1.883.109 -- j 1.473.436 —

227.821 28 173.252 3 * 54.568 191

123 84 18 74 104 90
227.382 50 227.282 53 99 97

7 135 0, 4.739 35! 2.395 72
358.662 42 195.989 21 162.673 21

27.420 06 86 — 27.334 06
7.694 66 j |  6.460 53 1.234 13

145 50 — 145; 50
2.395 71 5 4 ! - 2.341 71

22.139 73 — -- 22.139t 73
14.238 74 8.807 37 5.431! 37
66.307 75 A .983 84 44,323| 91

1 525 14 443j 07 1.082 07

26 430 19 10.574 39 15.855 80
296 32 15 70 280 62

2.804 97 2.804 97 _
790 87 790 87 -- --

50 — — — 50 —

4 2 — 4 20

49.959 12 — — 49.939 12
676 28 — — 676! 28

44.274.980 65122.887.271
1
1

94 21.387.708 71

82.000 82.000
— -- 148.947 54 148.947 54

15.783.296 — 36.663.498 — 20.88; >.202 —
29.543 47 •54)98 39 96.454 92
21.673 09 09.597 71 47.924 62
24.646 04 59.805 08 35.159 04

4.056 70 9.500 Oa 5.443 35
80 34 2421 64 162 30
81 Gvj 102 — 20 40

52.519 33 82.693! 58 30.174 25
— 3.863 — 3.863 —.

6.546 17 '.347 98 801 81
2.683 50 3.029 55 346 05

14.706 U 18.959 62 4.253 48
U 88 3.375 43 3.358 55

~ 5.944 72 5.944 72

89 76 8 J 76
— — 5 88 5 88

3.695 _ 3.695 — _ _  f
33.620 95 51.778 26 18.137 31 1
— — 13.189 67 13.189 67 1

l.SCO 65 2.818 71 1.018 06
1.538 78 1.538 78 _ _

106 50 1.106 50
1 1.000 —

59 5< i 59 5 _
50.731 22 52.326j 98 1.595 76
— — e.895j 13 6.895 13'
— —| 790. 87 790 87

16.031.491 62l37.4l9.2U0j 3. ZL.387.7o8 71
1 l i  1

M A R Y A N  D U B I E C K I

Młodzież Polska
w uniw ersytecie kiiowskim przód rokiem

1863
s z k ic  h ir t o r y c z n y  z  p o rtre ta m i

Profesorów Połaków 
o r a z  47 rz a d k ie n tl d z ik  p o d o b izn a m i

ówczesnycłi studentów.
Cena Rb 1, rrzesyłką Rh. 1.15. 1 3 7 8 8 -3

Nakładem L E O N A  ID ZIK O W S K IEG O  w Kijow ie.

J U T R Z E N K A
kalendarz katolicki dla w si i m iast na|l9IO r.

wyszedł z drnkn ■ zaw iera: Święta obojga styluw, rady i przypr>mnienia 
g spodarskie na każdy miosiąc oraz tablice wschodu i zacliodu słońca, od­
mian księżyca i t. p. wiadom. astronomii zne, wyliczone wediug południ* 
ka k ijo w s k ie g o . Dział liicracki mieści sylwetki historycz e, nowelki, 
humoreski i opowiadania. W  dziale informacyjnym znajdują się przepisy 
pocztowe, telcgraficz dc< k„Iejowc; miary, wagi," monety i t. p. oraz ja r  

m arki w Poł.-Xacli. kraju i przylegających guberniach.
Do każdego kalendarza dołączony jes t jako premiujh C u d o w n y  w iz e ­
ru n e k  C h ry s tu s a  B r.iih iło w s k ie g o , wykonany 1 tngraficznic

i w kolorach. 13892—2
C e na  k a le n d a rz a  w  pięJcnej k o lo ro w a n e j o k ła dce  15 k op. 

z  p rz e s y łk ą  p o c z to * ’, i 25 kop., (za zalb-z. o JO kop. drożej). 
Sprzedaż we wszystkich ki iąnarjiiach

szczędzajcie prace; z*9abyte pieniądze!
. P ragnąc! ć a ć |  każdemu sposob­
ność nabycia za tanie pionią- 
dze towarów w dobrym gatun­
ku, polecamy 20 wartościowych 
pożył, oddzicln. przedmiotów, 
koszinj. w oddzicln sprzedaży 
8 rb. 50 kop. T y lk o  - c a 4 r b .
7D k o p . Ryzyko wykluczono, ponieważ przedmiot, który n Je 
przypadnie do gustu, przyjmuj, napowrót: 1) Przęśl, otw arty 
zegar, kieszouk, męski z piawdz. czaru, oksydow. stali; chodzi 

głośno, dźwięcznie i ściśle co do m nuty, ankicr (nio cylinder) ua kamień., 
posiada przyrząd ochran, sprężynę od pęknięcia i szkiełko ochronne od kurzu’ 
albo też z< gar. dams. „Cylinder**. 2) Elegaue. łańc. nieczi .m ej., długi lub k ró t­
ki. 3) K m m atograf biel. z 2-ma zajmując, widok. 4 ) Zamsz, worbcz. du ze­
garka. 5) Przyrząd oilir. zegar, od zb dzii i. 6) Scyzor. ze stali aug. z 2-ma 
ostrzami. 7) Zagrao. lornetka z 2 dobr. szkłami, koszt, w oddziel, sprzedaży 
rb. 1 kop. 75. 8) Zamiuj. Now.! Bioskop panoram a z 2-a sim ie powiększ, s-kła- 
mi i przygot. do obrazk. 9 —14) 6 zńjmuj. obiazk. do biosk. 15) Now ! T rw a­
ły  worecz. z zagrań, skóry, z kilk. przedziałk., z sekrel. trw ał, zanik., posiad. 
spccj. miejsce na stempel. 16) Stempel kauczuk, z im on. i nazwisk, klijenla, 
17) F lakon  farby do stempla. 38) Amcr. paieut, brzytwa apara t bezp.ecz., kt. 
każdy może s ę śmiało golić, naw et p ciemku. 19) N iklow a miseczka 2n) P ę ­
dzelek w uiklow. opr. Cały t j, garnitur żaru. 8 rb. 50 kop. —  t -|  [o  r a  4 
r b .  75 f-op. K ryty zegar „Cylinder** z 19 dndatk. —  5 rb. 75 kop. Do 
zegar, dołącz, gwaranc.. 6-leiuIą , wysyłamy po otrzymaniu ram iw. za zalicz, 
i bez zadatku. Przesyłka do Rosyi E urop — 55 kop., na Sybcryę — ’JO kop.

dn „ B a z a r u  Nowości**, “ l a n ż a w a ,  p la c
G c zy b o w  iki N r . 6 —  143. 13479-

Pofha
znająca gruntow n’0 język niemiecki, 
losyjski, gospodarstwo, poszukuje posa­
dy." Poste-rcslante d la  1314. 1391-1

P n l l r a  Średnich lał poszukuje miej- 
l  U i n a  sca do mał. dzieci, ma świad., 
rn a  szycie, może na wyjazd. Listów. 
Koście1 na Nr 8 m. 9. * 1393,3-1

b. wychowan ec W arszaw skiej Szkoły 
felczerów, mający 17-.0 letnią prakty* 
kę ty szpualu , przy kolei żelaznej, po­
szukuje posady prywatnej. K ow el,fabr. 
kafli T. G e ilck ieg o , ul. NuTiiereżna*. 
dla TT S. 4 .3930-1

{ ' " f a b r y k a  W a g  
P a r a ł   ̂ S - k a

K ijó w , B ib ik o w o k i B u lw a r  77, D ro g o m lro w a lr  i 6.

BiuroWWasilkowska 10, mapazynG.W. Andrla. f
W agi wagonowe, wozowe, am orykańskie. dziesiętne i t. d.

R epnracya i spraw dzanie. 13042-20 Cenniki na ż ą d a n ie .  •
- - - - -  M M M M

i  B e r d y c z ó w
Prenumeratę i ogłoszenia

i
S o o i

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

W yszło  z druku: Prof. lir. In. Perły:
„ D o w o d y  is tn ie n ia  ś w ia ta  d u ­
c h o w e g o , do kti „gc. w s tę p u  
je m y  po ś m ie r ć .11. Treść: S z ia t  
zmartwychwstający. W idzcjiio i sly- 
s cnie mioionyen zdarzeń, Głosy naa- 
powietrzne. Hisloryczuo zdarzenia. 
W ojska w powietrzu, znaki niebieskie 
i t. d. Jasnowidzcnio, przcc/ucic  i t. d. 
Magia w ludyach W schodnich. Pozy­
wanie przed Sąd boży. Zemsta zamor­
dowanych. Muzykalno objawy św iata 
duchowego. Rozkosze um ierania. Umar­
li ukazują się. N iew idzialna siła  wy­
pędza posła i adwokata z domu rodzin­
nego. B iała pani. Cesarz Napoleon I 
i hiał" p rn i. Gdzie jest św iat ducho­
wy? Cona 95 kop.—-„ Ś m ie rć  c ia ła  
n ie  je s t  ś m ie rc ią  t»u~,zy, c z y ­
li u m a rli  rtyją**. Zaw iera dowody 
życia zagrobowego, sensacyjny urtyku’ 
prof. dr. Lombroso i t. d. Cena 50 kop. 
„ T a j e m r i c  p o w o d ze n ia  w  ż y  
c iv l( jtrzcz d /. M. H arw eya. Cena 60 
kop. Do nabycia u Leona ldzikow- 
okiego, Kijów, K reszczatik 29 i w in ­
nych księgarniach. Skład główny: Ge­
bethner i W olff w W arszawie. 1.3200-8

Bard/o 
w 'e l l4  llo tó  idS 

polepszyła  tw o je  z j i o w i e 1 
’ l zachowufe  |e przez o ż y w a n ie 1

' pigułek przeczyszczających

D U  C A U V IN 'A
(PAR/ZruCH)

Do nabycia  we w s z y jU ić b  
większych ao lekach ,  

a w PA R Y Ż U  Faubourg  
S a in t-D en ls .  14? A

13158-

Drzewo opałowe
S '—ad S. Pietpontskiego
w Kijowie na Przystani. Telefon 2234 
Ceny najniższe. Drzewo najlep. 12176-72

Profeso ra  
Wasilew

ikh^o w W arszawie, Marszałkowska 
123. Rekomenduje, nauczycieli, nauczy­
cielki, uiemki, francuski, augielki, bo­
ny frcblówki i t, p. 13563—11

Rolnik-agroiiom
9 la t pracy na ro li—poszukujo zajęcia. 
Smargonie, maj, Danyszew— K ryń k.. 

___________________ 1 3 5 7 9 -5

Fortepian I meble

pieniądze
odsyłam y

mahonio*o sta 
-ożytno do sprze­

dania. Pirogowska 5 m. 1. 13833 4

każdemu z po w m ten r/a  ttjppizypad. do 
gusiu lowar Dng „ u k .  trykot** 
trwały, piękny, m iękki m atcryal z czy- 
sloj wolny,’ 2 a r ;z. szer. w kolor., czar., 
niob., bronz., oliw. i szarym, gładki lub 
w najnow. d.-sen., lado. krat., pas. inb 
punk t.za  odcim k 1'A orsz. na komplet, 
kost. męski 5 r„, 6 r . 4 7 r .  50 k„,
8  r .  *0 k ., aO r .  ” 0 k ., 12 r .  73
k. i 15 r .  50 li • Przy obstał 3 lub 
w ięcej odciok. d dajo się b e zp ła tn ie  
podszewka „D a m sk a  konfekeya** 
na komplet, elcganck. ubiory dams we 
wszysl. kolor, gładk. lub w krat,, pas.
i punk. za 8 arsz. 4 r . ,  5 r .  BC h„,
6 r .  75 k . i 8  r. 50 k. „ T y ro ls k ie  
płótno* ua rozm. bieliznę naiwyszuk. 
aob oci, szerok. 20 \ycrszk. za odcinek 
24 arsz. 5 r .  50 k ., B r . ,  i 6 r. 75 
k . Przesył, na koszt finny. Za zaliczką 
dodaje się po 2 k. od rum la, a w Sybe- 
ryi różnice wagi. A dresujcie: „ F a b ry ­
ka T -w a  S u k ie n n o  -  W e łn ia n e j 
M a n u fa k tu ry , m . Ł ó d ź  D. K .“ 

13751- 3

Damskie kapelusze
i p ra c o w n ia  s u k ie n  i o k ry ć

-g  „NOWY ŚWIAT"
p 'ac Dumski 3 w podw. gdzie telegr. 
P rz y jm u ją  wie o b o ta lu n k i.

p. Kichał Pohocha
tii. P ris u tJtw ie iL n a ja  $S.

QłllHonł Irkcyi ua
O I U U U I f L  wyjazd. Naberezno-Ly- 
hedskaic N r 5u m. 8 . ______13848 -2
CłuHonł rutynow any korepetytor OlUuClIl, (siedmioletnia praktyka) 
poszukuje lekcyi. Ul. N azarjew ska 5,
nd 4 -1 ,  S. .Szczuka.______ 1 3 9 0 9 -2
R u t” 1 o w ^u y ' l.fcncfiowiec poszuk. 
posady pofsko-ros. korespondenta, lub 
Wujażcra. Pisze wpuiwnio na maszynie. 
Oferty z podaniem w arunk. łask. ad re ­
sować w/m. R adecka szosa N r 4 ni. 2, 
dl* L. P.   139 8 - 2
C i f i c ł n n  m iło s ie rd z ia  masa- 
O l u d i r d  żystka poszuk. masażów. 
Listownie lub osobiście: K arawajowsk* 
27 m. 2, drugi dom cd rogu. 13915 l

D la udostępnienia pronum erat. tD zien- 
nika Kijowskiego* n ab ic ia  na w arun­
kach naiaogoaniejszycn książ«k, nie­
zbędnych w każdym dnmu pciskim, po­
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę­

pujemy

13630- 9

Wrpol7 pokój i pel. utrzym. d la  iri- 
tol. cichej jianjenki przy inhjl. sp >k ro­
dzinie. Bulw. K udriaw sua 21—18.

1 3 8 7 3 -3

Ogrodnik żonaty, l-*t 15 ciu, po- 
_  szukiije posady, ma

św iadectwa za lat 9 pracy. Oferty, 
adm in is trac ja  Dziennika Kijowskiego 
dla S. K. 1 3 855 -4

Chryzantemy
w pięknych odmiana h 5 doniczek za 
•2 ' t .  W iisiutyńska, Ko^iatyn 33842-3

O c f i ł i a  inkeligeintna, znająca się 
U O J U f l .  aa gospodar-tw ie poszukuje 
jiosady, mo''e przytąc op.ekę nad dz;^ć- 
mi lub do towarzystwa osoby starszej. 
Adres: poc ta Żywotów, wieś Żywc- 
tówka dla W . B. 13 9 2 0 -2
^ ł i f i ł n n ł  poszukuje lekcyi za po- 
O l 1 lU C  I I I  kój i stół, albo pieniądz., 
zna dobrze kurs śred. nauk. z aU a l iw! 
Tarasow ska 6 m. 12, od 2 do 5 eodz 

1391!l—2

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenum eratorom .

D-ra Feliksa t o c z n e g o
2 tomy, 80 ilu s tra c ji Uinicża, duża ma­
pa Polski z podziałem na województwa, 
to n a  dla prenum eratorów  cD ziennika 

Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 401 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). I (w oprawie).

Na prowineye wysyłamy za zaliczeniem 
z dołaczoniem kosztów przesyłki.

D ru ka rn ia  Polska t t  K ljW k b  nlica W a s y łc zy ło w s k1 (Prorezoa 9) ró g  P m zk łń s k le j


